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w,orna maSakra w- re.cji 
. Wojska ~aszyslows~ie wy"!'ordow~ły. ludność 

cyw1lnq greckie.go . miasta . N1gr1ly 
LONDYN (obsł. wł.) - Prasa donosi ws~ańca frangosa, ~t~ry· zeznawał jak}> premierowi Maksim()6-0wi prmciwko. a· 

0 
nowej fali aresztowań w Grecji. w pj. świadek . prze~ kom1SJa ON? w Saloni· resztowaniu 40 członków 1ego partii. 

reusie zatrzymano 10 tysięcy osób. w kach. ~skarżaJą.c · rząd grecki. . . PARYŻ PAP. - Z Aten ąonoszą, ~e miejscowości Lami na północny zachód Kom:~tet cen.tra}n.Y EAM stwierdza, sze pod miejscowością ~ali.sover~ tacza, s:ę 
0(1 Aten' Oddziały rządowe po wyparciu zbrod~1e w N1g~ic1e hYłY. .ak.tem z~.m ty zacięte walki z nac1enrJ~,c~m powstai;-

t d " d cami. Dowództwo .oddz1a!o~ µowstari· powstańców za1110rdowały 200 clemokra· ze s rony rz~ u, o czym swia czyc mo: I d ł d w1adomosc1, że w kw1e tów. że f:Jkt,. że wszyscy. zaimordowa1ti byh f~fuc \ '.P~a~ 0 w~ska demokratycz:ie zdo· 
W miejscowości Nigrita w Macedonii znanym1 demokratami. . 'były Julb- zniszczyły 100 samochodów, 5 wojska rządowe po zaj~ciu miasta doko· Demokratyczna agencja grecka donosi czołgów, 14 wagonów, oraz strąciły 3 sa­

nały wśród ludności cywilnej okrutnej w związku z ostatnimi represjami władz m<>loty i zniszczyły 14 mostów o znacze· rzezi. Zamordowano m. in. 3 siostry po· rządowych, że nawet prasa prawi~owa niu strategicznym. Straty wojsk rządo­••••••••••••••••••lzaczęła pisać o aresztowaniu niewinnych wych wynoszą około 3 tys. zabitych, ran 

Polska l · Francja 
Polska delegacla gospodarcza, na. cz.ele 

któreJ stanął \owa.n;yaz. m\n\s\er M'inc, ptz.e· 
bywa obecnie vr Paryiu, prowadząc rokowa-
11la z n.qdem fr.ancuskłm w sprawie zawarcia 
?01s\to-1rancusklego układu handlowego. 

ludzi. . nych i wziętych d-0 niewoli. W tym sa- ·»:i'~''"'"'''" ·t · l' Ostatnio i>rzY~vó<ica pos.tę.powej partii mym cz~sie wojska powstańcze $fraciły Tak i::oble wyobr~~jq świat niektórzy młesir­
demokratyczaej Tsuderos złf)Żył protest 4o4 żołnierzy. kancy Ameryki ; ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 

Z Francją łqczq nas tuidycyjne więzi przy 
jaźltl i wspólne !11feresy · polltyczne. Jui fakt, 
te 1 Francja i Polaka •ą .ą.ładałlił Ni6mlH, 
jeat do.iatec:mym ' powodem, aby oba pań· 
\wa dqt.yi, w dobn:e · zrozumfa11ym tnter•· 

sle własny~ ·do tb~enla. A 11g pneclltZ' i· in~ 
ne. 
Mogą te lub inne wiatry polltycee, tacy 

lub Inni koniunkturalni ludzie wypJyw.ający 
na. arenę życ:\a politycmego odstępować ·od 
lej Unii wbrew narodowym t państwowym in­
teresom. 

Takie wypadló odstępstw od polityki 
przyjaźni l sojuszu polsko - francuskiego mia­
ty mietsce w Polsce za niesła.wneJ pamięci 
p. Becka. Ale z polltyką p. Becka w Polsce 
tudo;wej · skończono deilnitywnte. 
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a! 
„'ł"" : Prot-e·sty całego --.św· . 

· przeciwko inwazji Holendrów na wyspy, indonezyJśkie ·· 
W ASZYNG fON (~bsł. wł.) - Do se• 1ieclla na SumatrH i Ja:wle. używajqc bombl· !R'rcr;>1a ' lncło':!tezyi•kcr zoatencr natychmicai ' l(r~tariatu Rady Be,więczeństwa naJ>łY· buttqcych f foafotowych. przekazana Radtie !np11r!czeflt;twc:r .w celu w aja, bez przerwy· depesze z całego świa· H.A:GA . (Obiit:: wł.)'· W Antvęipii · w.ybucih . powstrzymania dal11zel agreijł holendersktej. ta protestujące . o.rzechv· inwazji. wczotaj ·strajk.12"..tu · tysi~cy ropo\ntk6w·z~ru _Apl!l stwierdza, ie klęsk'% republikt indonezyj 

Zwia.:Źk( zawodowe, organizacie itPolel·z dnionych w stoczniach portawyc'h. · . " · skiel ZCf1J?OŻ'a nie ty·;~o łlyclu I wolności · 80 e L stowarzyszenia uczonych domagają LO~DYN .PAP. Jak donosi agencja Reutera, millonowej • ludności lndonezylskieJ, lecz bę-
się natychmiastowej interwencji Rady rzecznik malojsktej part"i komunistycznej zwró dzle stanowUa prawdziwe niebezpieczeństwo Bezp.ieczeństwa. cił się 'do ·wielkiej · Brytami · z · ape1em, aby 'dla wszystkich narodów poluclniowo-za::hod_. 

LONDYN (Obsl. wł.). Indone.żyj3ka o.gencja p- ~--·--- niel Azji. 
prasowa „An tara·· doniosła w sobotę o cięż · ~'. :.., · Malalska partl-;i komunistyczna wydala 
kich walkach na wszystkich frontach Jawy oświadczenie, wzywające malajskich. robotni 
l

0

Sumatry I przy intensywnych lotniczych ata •··,„ • kóvr portowych l marynarzy do pójścła zd 
kach holenderskich. Indonezyjczycy bronią za ł ~ przykładem robQtników austr.tilllsldch i holen 
icMcte ka!Mego skrawka zienii: Samoloty ko JA w \ derskich, bol~ótujqcych transporty holender~ lendetskte nii.Szczq· sysiematycznie~ mibsta-i O· '· t skte •do lndOnezjl. „ 

Talcie wypadkl mają mleJ~ce i .we ,Francji. 
r przed wojną, kiedy renegat . sp~Jal!zmu _' 
eprzed<iwc:zyk narodu francuskiego Dliat wo- · · · · · - · - ' - ·• · ·· ' ' · •• lał, te - „nłe warto umierać ~ci Gc:iaftsk". ·I o. R k ' · • · · f k..., ' I k • 
:~::~~:·.~:±:::=:-=~:~: o, . owania rancus: o.~ ~.-.p~o· s· le la choć mogą nie mało zaszkodzić, sq Jak 
pian.~ l dość szybko zwykle odchopzq, a n·a- w r . • łałe1· um' owy· handl. o - Ił rody, pat\stwa, Ich stale interesy pozostają I sp . aw.1e ·S . . ,· . - .. We) 
one to wytyczają drogi decyzjom poUtycznym. PARYŻ (PAF). Min!- w ramach !j>dbudowy Europy poWlnny otrzy· ską w gmacliu ministerstwa gospodarki nct!o Doświadczenie stosunków polsko·Jrancus- ;1er Hilary Minc w mać pJerwszeństwo kraje, które ucierpiały dowej, powi11lł w serdecznych słowach szefa skich mówi nam jednak, ze DLA ZBLIŻENIA wywiadzie, udzi9lo- wskutek 12greiji nlem,ieckiej. del&,gacjt polskiej minlst~a Minca. Minister NA ' CODZlE'fł nie wystarczy · łqczqc:y nas nym przedst'awicb_io- Polska - podkreślll minister Mlnc - pra- Philfp pOdlmrślU kOniecznollć roźazerżenia wi;pólny interes obrony pn:ed niedobrym nie- w! AFP oświadczył gnie nie ty!ko nie zmieriJć w riiczym swych polsko-francuskich stos~~ków handlowych l mleckim sąsiadem. Trzeba, aby łączyły nas m.in. „Nie braliC.my stosunków handlowych z kralamł zachodnimi, oparcia ich na trwałej podstawie. ! Inne więzy. Poza wymianą kulturalną na ~udziału w konferen- lecz, co wię'cej, dqży on·a do ich rozszerzenia. p I I F czoło wysuwa się.-lu sprawa wymiany ha.n- 1 cji paryskiej, ponie· Polska chce bowiem brać udział w odbudo- 05 U aty rancJi 
dlowej. waż nie mieliśmy pe wie Europy w sposób, któryby nie naruszał. PARYŻ · (PAP) . Na posiedzeniu zgromadzi,„ Nalety stwierdzić, łe dotychczasowy stan wności, ze sprawa jeJ suwerenności. · · d P'o•sJco· • fr.ancuskich stosunków · gos~o·dar. • rua runo owego odbyła sie debata pośwtęco t •· niemiecka będzie roz PARYŻ (PAP): Po- przyjeździe delegaci! po! i•ty • j F ·· c-ch przedstawiał wiele do zy· czenia. Zwłcr- · no po 1 ce "l:agraruczne ranc)l, na które! -z i:>atrywana w t.>:J1d ::po skiej do Paryża rozpoczęły stę rokowania pel S7C'Za z polskiego-punktu widzenia. sób, Jaki moglibyśmy ska-francuskie w sprawie układu handlowe (J wygłosił przemówiJ111ie mlnls· Jeśli ' przemysł polski wywiązywał się na. zaaprobować." go. Na czele delegaciif francuskiej stoi mi- ter Bidault, który oświadczy. ł, cgół lolalnie z zaciqgn!ętych poprzednim U• Minister Minc 7.a- nister gospodarki natodowej Andre PhTiip. Mi że Europo nte ~majduje się w kładem zobowiązań, to nie można tego po-1 ._ znaczył następnie, że ntster Andre Philip, przyjmując delegację pol sytuacji beznadziejnej. choć w~d~~opuemy~h®~W~kt~~od~ •••••••••••••••••••i•••••••••••••••••• ma~~~=~~~~abe·~ st.awy dla Polski nie pozostawały w żadnym I . . . „ . .FR ... CJ DOB· dnośĆT. w ·spra.· w!e konfer,enej1 11iosunku do dostaw polsklch dla Frąncjl. p0 • YT grę, poniewaz ma byc pokrywany w .dola układ handlowy na 3 lata... A.. A „ 'trstawała dosyć paradoksalna wręcz dziwacz rach i pi11ze w tel sptcwie: „Talde !Jśwlad· BZE ZROBI, . JE.SLI POJDZIE JEJ SLADEM . Bidault ·paryskiej· Bidault · oświadc,zył, l'.a sytuacfa, że biedna Polskr:r .. ; iuedylowała czenie Dlinislra... jest "lebezpiocznte Riedo- Nie wątpimy w to. Polska, odrz~cając DiÓ że .dla. kraj.ów, któ~e nie ~i?rą bogatą Francję. kł.<:1dne. Nawet gdybyśmy musieli płacić ta by narzucenia jel układów na zasadac.h nie- udziału w naradac'h, miejsca są zarezerwo-Sytuacja taka jest nie do utr:zympnia. ;"ęgiel · ślqs~ ·w walucie 3:~erykańskieJ, k::il· równości, lub . 1agraźaJ1cych jej Interesom wane. Problem niemiecki - oś,•ifodczył fron-Zgadzają się z tym Francutl. Powatny Iran .Kulował~y się dla nas \an1e1 I był lepszy .od vaństwowym, PRAGNIE ~OZWOJU 'STOSUN; cuski minister sprow zagranic:znych -:- _wł· cuski Tygodnik gospodrczy „Les ł'{ouvelles E. węgla 1.mportowanego zza oceanu. Ró~ic.« ROW GOSPODARCZYCH 7E WSZYSTKlMI P.i\:lił nten być rozstrzygany przez 4 mocarstwa. cc;nomiąues" w artykuJe domaga!ąc!lm się w cenie dochodzi ... 25 ·procent na korzyśc po1 STWAML ZABOWNO . NA WSCiłODZ.E, JAP.: Zagłębie Ruhry żaś zMleźć się winno pod fak najśpieszniejszego zawa1cla polsko fran- ">kiego towaru .... Ponadto. Pols~a posla.c:a cały ZACHODZIE, NA ' POŁNOCT, czy. ~OŁUDN!U. międzynarodową kontrolą: Bidault -zazn.aczył cuskiego układu handlowego pisze: ,,NIE· szereg , surowcow, które są niezhętire dla żąda jednak uwzględnieu1a swoich 

0

lnt~resó następnie, te Francja nie zrezygnuje ze {!We DOPUSZCZALNE )EST, AŻEBY POLSKA, ZN!- przemysłu francuskiego" i' potrzeb na podstawach wzajemnoścJ l Acis- go prawa do · reparacji t . n.adal -będzie się . do SZCZONA PRZEZ WOJNĘ, UDZIELIŁA KREDY- „POLSKA - konlduduje .,Les Nouvelle Eco łego prze11trzegania· zasady równości obu p.ur m.«gala, aby odbudowa krajów miszczoriych TOW FRANCJI. SPRAWA Tl' ·~tNNA BYC U· nomlques" - ST.11.ŁA SIĘ BARDZO POSZUKI· tner6w. nastąpiła przed od.budową Niemiec. REGULOWANA W SENST,.. "llZYśPlESZENIA WANYM PARTNEREM EKONOMICZNYM. Na- Polska opinia publiczna docenia ;:11.acze- Po ministrze Bidault zabrała głos posłanlto DOSTAW FRANĆUSKiCfi". Ten~e tygodnik wet Anglia/kióv.r najdlJ,łiej wahała się it p"Zy nie polepszenia polsko·fr«n:uskich lłoaun- komuniątycz~au v.aill~t Cquturier, kt_óra wyra pal&miz.uJe ze sttJnowisldem . ftancuslóego mi· jęciem konsekwencji nowej sytuacli politycz k6w gospodaiczych· i włeny, źe !!potka podo. zila zaniepokojenie z powodu pOlityki. sagrct nfetra gcspodar1 : n~;"'.>dowej, który ośwlad- no-gospodarczej w Polsce, zrozumiało wresz bne zrozumienie dla · tej sprawy -ze strony niczneJ Fra„c:ji, popierające) plany odbudowy. czyi. :bł :r:akUD DOhildeaQ ~eal!Z me wcllodzł' cie awól ·wlasnv Interes, zawieraiae "' l:(')lSkQ Fr.ancji. . • E.:U. Niemtocr. 

, 



str. 2 OlOS !łOBOTJlfieZT Nr 204 

reces Wiii i WRN dobieg końca 
Festaval m.łodzieżowy 

w Pradze 
PRAGA PAP. Dnin 2~ bm. wiec?:orem od­

było się na Stfldionie Strachowskim w Pra· 
dzc uroczyste otwarcie świntowego festivaiu 
młodzieży. Przemówienie inauguracyjne wy· 
głosił przewodniczący światowej federacji 
młodzie;i.y demokratycznej Guy de Dou;snns, 
zaznaczając, iż celem demokratycznej n1ło· 
dzieży świata, jest praca nad utrwaleniem 
i zabezpieczeniem pokoju. 

- Prokurator żąda· surowej kary dla zbrodniarzy 
WARSZAWA PAP. - W trzecim dniu pro· muje 8 tys. zł. miesięcznie Pomocnikiem jej zbrodni, że każdy dolar I każda 7lotówka, ktct 

~esu WIN 1 WRN w Warszawie ;iianvszy sta· był dalej Gałaj, który jako WRN-owiec ra przeszła przez ręce- oskarżonych, była spla• 
Je pr~ed sądem Józef Rybicki, sprawujący wsiedł do PPS celem szkodzenia tej partli l mlona krwią Polaków, którzy zginęli dlatego. 
ostatnio funkcje komendanta - obszaru cen- tam rozpowszechniał otrzymaną od Franio nie- ie le listy i paczki niosły śmierć. 
tralnego WIN. legalną prasę. Nie wolno zapominać, że te czyny były naj-

Po przesłuchaniu świadków, qłos zabiera pro 
kurę.tor mjr. dr Lipiński, stwierdzając na 
wstępie, że sprawa niniejsZil jest typowym 
przykładem działalności wywrotowej wzeciw· 
ko państwu polskiemu. 

Od pażclztrrn i ka 194.5 r . przystąpi! ostatecz- cięższą zbrodnią, o jaką można oskarżyć Po• 
n!P do współpracy z WIN. żywy udział w laka. Austriacko-polska 

umowa handlowa 
pracarh tych tlwojga brała Bankowska. Z każ Prokurator zażądał dla oskarżonych kary w 
dcgo jej słowa i spojrzenia 1 rzebija nienawiść ramach przepisów prawa (ustawy, na mocy 
do w~zyslklego co polskie. Jej działalność których został sporządzony akt oskarżenia, 
~wiadczy o rlużym napięciu złrj woli. Sienko przewiduje karę od· 5-clu lat więzienia do karv WIEDEN PAP. - Rada sojusznicza w \VJ1i!· 

Prokmator zwraca uwagę na różnice między 
toczącym się procesem, a dotychczas przepro­
wadzonymi procesami politycznymi, jak np. 
procesem Rzepeckiego, czy „1-lceum". O il e 
lzialalność oskarżonych w ta ml 'r cli procesach 
iyła, jak gdyby dalszym ci<hJfom nieprzerwa-
1ej działalnoiki konspirncyjncj z czasów oku­
Jacji, o tyle działalność przeslępczd oskarżo­
nych w procesie obecnym nie wypływa z da­
wnej działalności okupacyjne!, lecz r1odji;ta 
została przez oskarżonych dobrowolni~. już po 
wyzwoleniu pał1stwa polskiego. 

jest jedyna, klór? może _wiązać s~ą działitl_- śmierci włącznie). dniu zalwicrdziła austriacko . pólską um<'wę 

ność: z. dawną d71ałc1l_nośc'. ą \\ czas ie okupacJ•. Następnie zabiera głos obrońca Warzyckiej handlową, zalecajac rzddOwi a r.t~i .ick!emu 
Nie iest neczą wazną, ile razy kto się z kim .adw. Więckowska . . . · . '. u • . 

spotkał, czy ile razy. przeniósł pocztę. Przy Na tym rozprawa została przerwana do po- zasto5owame srodkow, niezbędnych dla Jak 
ocenie winy oskarżonych nie wolno zapomi- niedziałku. W dniu tym dalsze przemówienia' najszybszego wykonania dotychczasowych za-
nać, że każde spotkanie przyczyniało się do wygłoszą obrońcy. mówień. 

Jest jedna logika konsp iracji - n1ów 1 ł dale j 
prokurator - konspiracja przemienia się z 
czasem w bandy tyzm i stacza się tak, jak sto­
czył się WIN. W dalszym ciągu prokurator 
omawia działalność poszczególnych oskarżo­
nych. Dr Franio już od połowy I 94.5 roku wy­
świadcza przysługi podziemiu, nie .bc;d_ąc .i~~z 
cze formalnie członkiem lego µodz1em1a. Poz· 
niej staje na czele komórki łącznośc~ i obej­
muje także kolportaż. Za pTacę swoją otrzy· 

p · ·o ator napadu na ol 
generał SS - Weiszacker stanie przed sądem 

NOR YMDERC,J\ PAP. Wkrótce rozpocznie sl1; 
proce~ pneciwko byłemu wiceministrowi 
spraw zagranicznych Rzęszy - generałowi SS 
Ernstowi Weiszackerowi. 

W eiszacker oskarżam' jest o zbrodnie wo­
jenne I zbrodnie przeciwko ludzkości„ Uplano· 
wal on i przeprowadził prowokację w 1939 r. 

na granicy polsko-niemieckiej, żeby usprawle 
llliwi'Ć najazd niemiecki na Polskę. 

Jak wiadomo, oddział niemieckich więźniów 
politycznych, ubranych w mundury polskie, 
„zaatakował" na rozkaz Weiszackera niemiec'­
ki posterunek graniczny na Sląsk11. Następnie 
gestapo rozstrzelaJo więźniów politycznych. 

Trupy fotografowano ł w dniu 1 wrzefoia 
1939 r. Hitler ogłosił w Reichstagu, że arDiia 
polska narus:r.yłę. granicę niemiecką. 

Cała prasa niemiecka w dniu 1 września 
1939 r. zamieściła fotogr11fie „żołnierzy poi· 
skich", zabitych w czasie „ataku" na niemi111 
ką placówkę graniczną. 

:;;;:~;:·=··,····'~·.'"···'"'"""'."""'· ..... ~ ~ łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza, ~ 
Zaopatrzenia Materiałowego Piotrkowska ao. 
Priemysłu Włókienniczego 

Lódź, 6-90 Sierpnia 4 
TELEFON: 136-86 

108-59 

Zaopatruje Państwowy Przemysł Włó· 
kienniczy w węgiel, artykuły chemiczne, 
techniczne, żelazne, budowlane, pędne, 
elektrotechniczne, papierni-cze, oraz w 
eozęści zamienne do środków tra·ntSl{)(Jirto­
wych. 

• :::.:::: ::::. :.:: :: . ::::„:: :::." . 

Jtdooc.ześnie zal<upuje przez swoje 
Bl~tro Zakupów Wolnorynkówych drogą 
przetargu artykuły produkowane przez 
przemysł prywatny, potrzebne dla Pań­
stwowego Prz.cmysłu Wlók,i-enniczego. 

Kawiarnia S• •• 
•• 1m ... ~ 

Lódź, Pl. Wolności 4 - tel. 133-11 
ar 

• 

(teł. 218-44 oraz 113-80) 

- to najtańsze źródło zakupu warzyw i owoców przez fonsumenta 
a za,razem najlepsza gwarancja zbyt'l..l tych arty,kułów przez 

P'roducł'nta, 

Bezpośredni zakup i sprzedaż oraz k<lmis 
po przez punkty sprzedażY.; 

uf. tAGIEWNICK.( 3, 

CZERWONY RYNEK, 

ZIELONY RYNEK, Mała 4. 
PL~<::. 'l.'\'J''iC\tS1:~ fil.. . ,,.. 
Sklep detaliczny - NOWOTKI 4. 

Centralne Targowisko Warzyw i Owoców, L.Ą.OIEWNICKA 3. 

Zaupatruje najsprawni('.f i naJbmiej 
stołówki fabryczne, Woj ko, instytucje 
społeczne i po jedyl'tczego konsumenta . 

P·RZETARG 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane. składać do biura firmy przy ul. Pi.1trkows~ieJ 

go Nr. 6 w Łodzi ogłaszają przetarg nleogrn- 204 do dnia 12 sierpnia b.r. Otwarcie ofert 
niczony na dostawę kompletnego tiltr11 powie- nastąpi tegoż dnia o godz. 13-tej. 
trza, chłodzącego generator o wv<1ajnośc1 ok. Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone 
10 do 15 ml/h powietrza, w wykonanl11 nor. wadium w wysokości 2% oferowanej sumy w 
malnym jak system Dełbag - Vlscin, w jednej 
obudowie szerokości okł 1,:,00 r8m i wyimkośr.! Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 
ok. 2.500 m.m., wraz z kotnpłetnrmi dodatka Łodzi. 

I 
ml. Opór filtru maksymalnie ok 9 - :i słup.i Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
wody. względu na wysokość oferty oraz u.niewa~ 

Oferty w 7.alakowanvch kopertach z napi· 
sem: „Przetarg na filtr powietrzny" prosimy n!enia przetargu bez podania przyczyn. 
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- Nie zapomnisz? - p-0wtórzyła i mo \ • * • 

~hYm rucllem nachylil:ia j.ego głowę ku Nazajutrz była śliczna pogoda. Hory-
sobie. - Podam swój adres. Będę cze- zont był czysty i jasny. Wystartowali 
kała. przed świtem i odrazu wzbili si0 na zna 

- Be:dę również czekał - przyrzekł. czną wyisok-0ść, gdyż trzeba był-o PTZl: -

chociaż z góry wkdział, że nie będzie latywać nad ~ańcuchem gór. Tym razem 
czekał. . lecieć 8yło trudno. Dął silny wiatr. Na­

- Proszę dale.i nie od•pfowadzac - wet na wysokości 12.000 stóp wiatr da­
p-0wiedział1a lielena. gdy zibliiy!i się do wał siię mocno we znaki. Qneil cały czas 
bramy. oglądał się za siebie - chodziło mu o 

- Jak sobie życzysz. 1rtrzymanie szyku. W ogóle m:ał przy-
Pocałował ją raz jeszcze w półotwar- zwyczajenic lecąc, ogle,dać ~ie w tył, 

te, delikatne usta. Pogładziła go piesz- czy czasem nie ma Wfocha za nimi. 
czotliwie 'PO włosach i zniknęta w cie- Na dole pi·etrzył~' słe- v.--ysokie, strome 
mnośóach. Zawrócił prędko i odszedł. góry. Wi~rzchołki gór były pokryte mo­
Myślał o tym, .iak dobrnie do domu. łie- rzem kłe!1iącycth się obł·oków. Zielone, 
lena zupełnie zapomniała o taksówce dla gęste lasy ciemną. szmaragdo\vą plamą 
niego. otulały 1>0dnóża gór. Wyglądało to piek-

'nie zwłaszcza z wysokości 12.000 stóp. 
QueH my.ślał, jakby to było dobrze przy­
jechać tu kiedyś by z.-0bac.zyć to Pił<k:io 
nie z góry, a z tlołu. Było.by ba rdzo cie­
ka wie obeiśt te góry na p1echote. Pv za· 
kończeniu· wojny należałoby to uczynić„ 
P-0 zakończeniu wojny„, wysiłkiem. woli 
chciał odpędzić tę myśl. Co będzie po 
zakończeniu wojny? Ale myśl ta m{1c~o 
utkwiła w jego móvgu. :Po z;akończenrn 
wo.iny„. . 

Co p.oc~ną Goreli, Wan, Ta-v. Richard 
son lub Stuart, Constance, Sort, w ogóle 
wszyscy oni, jego koledzy, gdy skończy 
sic w-0jna? I czym, <le> pioruna. za.jmowa 
li sie przed wojną? Nie wiedział o tern. 
Nie · wiedział dlate,go, bo ich nigdy o to 
nie pytał. Nie pytał za,ś dfatego, aby z 
kolei nie pytano jego. 

Nie chciałby od1>0wiadać na takie PY· 
tania. Dlacze.go? Cóż w tym właściwie 
złego, gdyby zechcieli go tak za pyt:ić? 
Dlaczego miałby nie od:powiedzicć? Stu­
diował na uniwersytecie i-0ndyńsldm. 
miał z.ostać inżynierem. Dobrze, ale kogo 
to właściwie obchodzi i kogo ciekawi? 
Naprzykład, taki Tap! Quel] clohrze wie­
dział, co Tap r·o'bił Przed wojną„ Szwen­
dał sie po L-011dynie i rzucał pieniądze 
na prawo i lewo, wnieważ Mie wiedział, 
gdzie je podziać. Nazwisko Tapa często 
motn.a było spotkać w sz:autow:v,ch no-

tatkach z życia wielkiego świiata. Qu~ll 
bard7...o si-e zdziwił, gdy Tap zjawił się 
wśród lotników jego eskadry. Duro trze­
ba było si e na Pocić, nim go. pr'.?yzwycz.a. 
jono do wojsk-0weg-0 trybu zycia. Zresz­
ta... ty1ei prawie trudności pod tym 
wz.gledem sprawił i Goreli. 

Gorell był bardz.o mł-0.dy, kiedy wy~u­
chła woina. Miał zaledwie 18 lat. Studio­
wał w ·tym samym Kolegium imienia 
Króla WHhelma. Z tai tylko różni.:a, że 
Quell je ukończył, gdy Goreli rnz· 
Poczynał studia. Miał uśmiechnięta •. mło 
dzieńcza twari, ładne, białe zęby 1 ge:­
stą, ciemną czuprynę. ,,z ni.e,go będ3,, l~· 
dzie - mY'ślał Quell, - o ile naturalnie 
ocaleje". 
Był to ~drowy chłopak, vr-0sto!bijny 

i uczciwy. biorący życie takim. jakim 
ono· jest. Tak samo Wan. Ty1ko Wan 
był Australijczykiem i jak wszyscy Au­
stralijczycy. odznaczał si>e wy;;;okim zmy­
słem praktyczny 1. Ten ~awsze i wszę­
dzie wiedział, co i jak trzeba robić, aby 
było najle'J)iej i naj-wygodniej. Był ru­
chliwy i zwinny. Mimo swoje,j młodości 
znał już doskonale ży.cie. Wiecznie opo· 
wiadał o swojej -dalekiej ojczyfoie. Co 
go znmsHo d·o tego, aby poszedł właśnie 
do lotnictwa? Oni wszyscy sa. tacy w tej 
Australii! Ciekawe byłoby kiedyś tam 
;>;a>jrzeć po zakończeniu wojny! (c. d. n.) 
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Tyd Z I• e n' p o 11· tycz ny s' w 11!5 j i1~~r\:~~~l~c~:~~z~~\;~;~~~ni!~~~ ~~icO;i;')'?,:~: clzi ua wyc!ruko\„any pr.:ez nas list ob .Jmo-
sza, o'rzymcliśmy wJ Z~Jromaclzenia J;•1pcow 
pismo następującej treści: 

I „\ł\I związku z zam•eszczoną wzmiu"'k,J w 
ł Ko:p.ferencja w Paryżu. - Zapowiedzi i rozczarowania Dymna zasłona nad ł ' n.umerze ..::Glos.";_1. Re>bn.lnic·z·c:no'.' ~ dnia „~ 1 lipca 

l•sto+ • I • N ' k l""' D 1 1 1 M h 11 11 rn. pt „1a1emn1r1 szwPrlzk1c1 sr1r«lk1 -··· 11, ... nym1 ce ami. - ac1s po l.Lyczny. a sze osy . „p anu ars a a przejrnle pro,;1my (' wskazal'ie ar]r( 311 oh lil• 

KONFERENCJA W PARYŻU dolyczyłrl 1ze-1 w sprawie „sankcji" . Charakteryzuje to w pel- wy Ruhry w kierunku jej podporządkowania · rosza EuqcPiusiu, kt<irv skierr'Nilł list rlt' r,g • 
.lu>mo znowu zagadnienia pomocy w odbudo- ni istotę planu Marshalla. Plan ten jest tylko wyłącznie Ameryk?-nom i Anglikom. 1 rlil l:cji. Da:w te polrzebi18 są J(r:-;ni5ji Etyki 
w1e .Europy po zniszczeniach wo~nnyc:h. Za- :: n11.zwy „gospodarczy". W rzeczywistości oo- NIEBEZPIECZENSTWO, jakie wy?Jika ? ta- 1 Kup1eckiei. cclPm usl.alePia i"t'.lłr·r·"0 st'lnl! 
sadmc~ą _przynętą dla państw, zilprnszonych si 0 1 "ll niedwuznaczne ecie politynni:?. Swiud kiego postawienia sprawy dla Francji jest zbyt . rzeczy w konkretnym wypadku". 
do wzięcia udziału w naradach };nnfcccncji, er 'ym fakt, że. w czusic narady piwdsta· 1 wyra7.ne, by je mogły zag 1uszyć prnjekty, wy·: l k ' „. :~ 
były zapo"".iedziane jeszcze w planie Marshal- \'i ZSRR, fram.ji i Arwlii w Pn!"!.~t:, wnic-; lonionc na ko;1ferencji paryskiej. Zamiar ka· ! e ~fl O.e ~3 ' il·, 
la pozyczki dolarowe. Warunkiem otrzvmania se;, Mołotowa, dolyczącyv zapyvuiia wprnst 1· pi tulu amerykaiiskiego zmonopolizow<tniil oć· · W zwic1zku. ':I'.. interpekcją, jaka •Jk·>.za!::i się 
takiej pożyczki była zgoda państw zaii{tcreso- czynników der!"Iu1acycb USA 0 ~as1ęu i cłlil-. r.::dz.aj'lcego się niemieckiego przemy~łu są za· , w naszym pism1rJ d111a 20 b.m. p.t. „Nie'.Jsi2. 
~·anych :ia podział k~edytów, narzuconv przEz rakter planu Marshalla zos tał kaleqo1 vc;m~ j nadto_ widoczne . i za\•:icrają z.byt wiele m<?- q~lna ponlC'' k;cr:i'a" zgh!-ił .si.G. d<;> redakcji 
~tany Z3ednoczone i na kontrolę produkcji odrzucony. Oznaczało to gwałtO'Nll:J niechęc. meni o w, zagrazaia,cych pokojowi na to, by me D. 1e4kel 1 zł0z" • szcre;:i ·.vy)asmen. 
wewnętrznej. odsłaniania najważniejszych kart. I spotkać się ze sprzeciwem ludowych mas frnn- I Wynika z m-:i~ L.e nie ponosi on winy za 

Zap_roszenia wysl'.'-ne zo~lały do '.22 lrnJtów.

1 

KARTAMI 1:Y1'1 .. l m~ędzy innymi r.:iaJo być I c~\d~h Toteż niepokój we Francji rośni~. „ złe potrakt.owdni:• ;1acjenta Ube;;.viec_zil!;-i. Sp'?· 
Jedn_ak tylko 16 z m~h wzięło. _udział w konfc- odbudow:imc menucck1ego p~ze1~y:'_łu 1 po· 1 .l~KIE: bę~lą_ dalsze losy. ''.planu Mm~ha1l<" ł~czne.i. ktoty t~;_ms·l ~;:~ w rza~1e 1.llC'.loe~n-:~. 
r-encp. '!- tych 16. panstw, częsc stanowily puń gwalcemc uchwał poczdamskich. L. l e~]') tak- -- mewijlpl!w1c wykaze .1uz medalekil przy- c1 doktcra w ni1c<?~amu z prosbą o w1z:·t~ 
st:wa, b10rące ud~~ał w wojnie po stronic sprzy ze wypływa projektowane rozwiąza;1iP. spra- szłość. domow;1. 
m1erzo.nych, ~zęsc - pahJtwa neutralne, obję- „ · 
te takze akC]ą pomocy powoj~nn~.i· . Droq:gi z 111.echanizou;ane i qospodarki 

Prz mysł daje rol ict 
.Bankr~ .. u::tVłJO dywersyjnych argumen~ów 

u .r· 
PSL-u 

ZAMIAST JEDNAK przewidzianej debaty 
NA TEMAT PLANU GOSPODARCZEGO Mar­
shalla .i zamiast ustalania warunków współ­
p~cy i pomocy, na porządek dzienny wysu­
męta .została sp.ra~a „specjalnej organizacji" 
1tarodow europejskich. Organizacj.i taka mia­
łaby uznać za czynniki nadrzędne i kierowni­
cze Wielką Brytanię i Francję. Echa prasowe 

szczególnie w krajach neutral11vch \\' c;:a- Całv ~TdJ przvjął radośnie wiesć " pl?'> I Inzymeui w Ursusie ob1az zniszczeaja i l u:ny. 
s!e wojny - świadczą o wielkim iozcz;ll'owa- tazani\1 rolnictwu przez przemysł w rbiu 22 Mu.szyny zdemontowane, budynki wysadzo­
niu, jakie sprawiła konferencja w Pcuyżu. j lipca 30 traktorów, wyprodukowanyc:h calkc· ne w powietrze, duża część robotników wy-

nik i inżynier podjęli z zapałem mesł''"'hcrnym 
zadania, nakrc5lone przez Rząd. 

TO OSŁANIANIE dymną zasłoną zasadni- wicie w kraju. . wiczionu na roboty przymusowe - otn dzie-
czych cech planu Marshalla posiJ.da swoją! Oczywiście, 30 traktorów tv cyfra racze.- dzictwo pozostawione przez okupan~a. 

Przekazane w dniu święta narodoNetJo tlak· 
tory to pierwsza seria nowych, polskich 
traktorów. Traktory te, o mocy sjlnika 45 koni 
mechanicznych, !nogą przy średniej (·rce c1ą.g-
11ąć trzy pługi naraz. Plan trzyletni prz.?.wi­
duje budowę 300 takich traktorów w r. 1947, 
1200 - w r. 1948 i 2.000 - w r. i949. Oczywi­
ście wszystkie te cyfry nie odpowi:;dają po­
trzebom wsi polskiej. 

wymowę. Jest rzeczą wid'o.:znq, :le organlza- ; symboliczna w stosunku do potrzeb. wsi, vie Robotnicy i inżynierowie nic uląkli się· trud· 
torzy konferencji w Paryżu nie chcieli ujaw- ,. tym niemniej zorganizowanie krajowej pro- ności. Z odległych szluków kolejowych sciQ!J· 
ni.ć ~zczegółów planu amerylrn11skiego, a s<:cze 1 dukcji traktorów zaledwie w dwa lata po za: nięto wagony z wywiezionymi maszynami. \V 
golnie warunków związanych z :idzideniem kończeniu wojny jest faktem znamiennym L tym samym czasie przeprowadzono w gorącz· 
kr~dytó"". przez Stany Zjednoczone curopej- wysoce budującym. kowym tempie remont budynków. Jednuczcś­
sk1m panstwom. A pami-ętać trzeba, że jeszcze Jwa lata te- nie z biur konstruktorskich wychodziły coraz 

FAKT, ŻE DOPIERO w roku 1948 Koi•pIC> mu przedstawiały sobq Państwowe Zakłady to nowsze projekty i rysunki. Rob.,tn~k. tech- Nie woluq_ zapomiPać ż.e przed ;voj~~ ilość 
koni na '.vsi wynosiła około 4 •niliufff i że 
dziś pogłowie koni wynosi tviko 1 mili.Jn. r 
chacie:~ rolnictwo rcizporzil_dza w I.ej chwili 
dziesięcioma tysiacami traktorów (pollh~mif'c· 
kich i pochodzących z dostawy UNRRA) - to 
ilość ta jest zbvt mała w stosunku d•) polrzeb, 
które wobec spadku pogłowiu szac0·..v?.ć naie· 
ży nu okoh1 :l0.000 szlnk. W dodą·f.;u 11alc>zy 
pamięta(:, że lrak!orv poniemiecl;:ic ,, rz~śrio­
wo i amcrybFiskin są inż w znacznvm slop· 
niu zużylr. 

USA r?zpatrzy. spra,vy zvviązę.ne z nkc:_ią po- -~~·'" » 

:~~~r;mo!~~~~pliii;::otr~jrss~i:lia ł~"la1~lla~~ o wo· "1 ·1n·1c1·atywy pr'ywa neJ~ 
~f ~I~ic~zi~t!:r~~~k=t~~~r:\f.isżt:r s~~~~.~ ~~~~!~ •. · 
renności państw, chcących korzysldć z pożycz- Charakter"styczite 1r·czby z z1·801 Odzys11anych ki amerykańskiej, schodzt na phi.n dalszy. l !\ 
sai:ikcje, j~kie _moją . być zaslo3owane do W IOku 1946 nabyto w Polsce kart rnjestra kart a w m . Łodzi 14,800 (500 kait IZamle:31-
panstw, ktore me skorzystały z ::apro5zenia . , . . nlczych i przemysłowych, oraz 9,800 handlo· na konferencję paryską mają sir: wyrazić _ , cyinych dlu zakladow przemysłowycą i rzę-
według wniesionego do Kongresu projektu - mieślniczych 144.000 dla zakladów handlo· wych). 
w l~ieobjęciu tych państw przez tlffierylc:tl'tską wych 220.000. Podkreślić należy , że w województwte Nie ulcua wąlpliw0.ki, że polski iirz„mrl 

motoryzacyj11y hędzic 111 siilł p1Z"ZW"r·ią·:yć 
jeszcze niejedną przeszkodę, nim potcdi 7a­
sp0koić poirzehy w~i. podno~i;ącei •it:: szvbko 
i gospodarczo 'i kulturalnie i dążącej pr·in<t p1:­
r'(! <lo gospodarki zmechµnizowanc j, 

akC)ę pozyczkową. Stwierdza to 1az jeszcze, . . , . . . . wrocławskim wykupiC"no już ponad 27,000 
jak daleko sięga nacisk kół polilycz:i.yC.h USA Jezeh id~ie 0 pos~cze.golne woiew~dzt.wa, kari rejestracyjnych, co świadczy o. powo-
na państwa europejskie. to prym wiedzie woiewodztwo poznanskie- dzeniu akcji repolonizacyjnej w tym tere-

OSTATNIM ' SŁOWEM konferencji pary- 155„DOO . 1'a1t. Na Sląsku wykupiła tnicjatywa nie. Po"dobnie ma się sprawa w wojewódz· 
skiej ~ j~j .zasa.dnic~ym_ finałe~ 3tały s~ę. nie. prywatna 46,000 kart rejesl acyjnych, w Kra- :wie szcze::ińskim.gdzie !nicjcrtywa prywal-
prze1,Tlowiema 'Bidault a i Be;rm,ar 'ecz oswiad- !rowie 34 OOO. na wykupiła już ~koło IO.OOO k.arl .rei'estra-
czeme Vandenberga, przemow1en!e 11.forshalla I ' . . 

Ale faklem poz0sta je, ze upn.!1st,7o'wiony 
ndsz przemyi;ł kroczy per dmdzc •v<i•.'r'iłprncy i 
roJnirtwem. a to już jest najlepslv111, w1spo­
d11rr7ym oclpowiednikic1n politycz•1en:-. b<.!'-1'1 
so.i11szu roh•1tnirzo · chłopskiego. 

i ·~rnio sek parlamentarny, złożony Ko:i~Fesowi W wojewódilwie łódzkim wykuplono 22,BCO, cyinych 
. „. „. \ . . . - ·~ 

łłaibrrdziei „łódzka" uczeln~a w lodzi W świetle skromnei uroczystc~ci Wrtrf>Z'l'' -

skiei z dnia 22 .lipca raz jeszcze l'"'tkrnti.11ą 
teorie PSL-owskie o tym, że przem·):;ł w Pol­
sce rozwija się kosztem rolnictwa ' i:e mi&stn 
wykorzystuje wieś. Cele i zada.nia Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 

Wyświechtane, reakcyjne argumenty „Gc1· 
zety Ludowej" rozpadają się w nicość ·.v oL1i­
czu takich faktów, ja!· wyprodu1_{owdnic dla 
rolnictwa pierwszych nowiute1'Jkich trak;: 1rów. 

f\Wvwiad z dqr, Orn1ezowshin1) 
\w stadium organizacji, w ra_mach której ws pół I ~- '''"''"~ if. 

' > I 

/>roi. Ormezowski Leon 
Dyrektor Wyższej Szkoły Sztuk Plast. 1·1 t.or.zi 

Jest nią niewątpliwie Wyższa Szlwla Szluk 
Plastycznych, istniejąca od listouacla 1945 ro­
ku. · O celach, zadan~h i cienhche tej wyż­
szęj uczelni opowiad!!l"dyr. Leon Ormezowski, 
W' ramach udzielonego dla „Głosu Robotnicze­
go" wywiadu, 
DWIE KATEGORIE ARTYSTÓW-PLASTYKÓW 

- Istnieją . - opowiada dyr. Ormezowski 
- dwą. kierunki .studiów artystycznych w za-
kresie sztuk plastycznych. Jeden obraca się 
w sferze tzw. sztuki czystej, malarskiej, rzeź­
biarskiej itd. Tajniki tych sztuk są studiowa­
ne w Akademiach itp. A drugi - jest mniej 
1bstrakcyjny, mający większe zastosowa.iie w 
~yciu codziennym, zwłaszcza w przemyśle, co 
byi;i.ajmniej nie zmniejsza jego poziomu i war­
tości artystyczl!ej. Jest to kierunek t1:w. prze­
mysłowo-artystyczny. 

Łódzka Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
,jest wyrazicielką właśnie tego drugiego kie­
·runku. Tworzy ona podbudowanie art..ystycz­
nę w przemy~le, głównie zaś w włóki01miczvm 
i tkackim. Celem zasadniczym jest wprowa­
dzenie do przemysłu Judzi o wyronionym rc­
dejściu arty11tycznym. 

• SZKOŁY ARTYSTYCZNE W !(RAJU 
Wyższych szkół tego typu na terenie cale­

go kraju istnieje 5. Charakterystyczną ich ce­
chą jest to, że program każdej z nich ściśle 
stosuje się do danego terenu. Na3za szkoła 
istnieje w Łodzi; więc zasadnicze jej zainte1 e­
rnwanie idzie w kie.runku tekstylnym. 

Szkoła nasza istnieje dopiero od 2-ch· lat. 
Mamy 4 wydziały: teks tyln.o - włokieunio:y, 
graEic:z:ny, plastyki przestrzennej (architektura 
wnetrza) i filmnwv. Ten ostatni maid11ie się 

' 

L. <lzialamy z Instytutem Filmowym. Ma on • 
kształcić operatorów i dekoratorów filmo-
wych. ' Interpelacje naszych Czytelników -----------......................... _. ........... ..... Studia w szkole trwają 4 lata i nastawione 

. są przede wszystkim na praktyczną specjali­
zację. 

ŻYCIE CODZlENNE UCZELNI 
Na początku działalności naszej szkoły mie-

Dzieje jednego ogrodu 
liśmy 12 słuchaczy. Dziś jest ich około 150- Proszę uprze1m1e o zamieszczenie tych pa 
_ciu. Są to przeważnie ludzie z inteligencji słów pod adresem naszych ojców miasta. 
mie3skiej i robotnicy. Element wiejski jest Jestem mieszkańcem ul. Napiórkowskiego 
znikomy. przy Placu Reymonta. Na ulicy tej stoi sobie 

Tworzymy kadry artystów - specjalistów 
o mocnym podłożu praktyczno • przemysło- pąlac byłego fabrykanta, a przy nim duży 
wym. Przyszła twórczość naszych uczni mu- Frwament z wystawy Wyższej Szlrn:y· park. Przed wojną był przy tym parku wyso-
si opierać się przede wszystkim na wzorach Malarstwo i rzeźba ki na 3 mtr. płot z desek i jc::ko dziecko by-
polskiej twórczości ludowej. Za duż.o rnieliś- łem cieltawy, co te-i: może być za tym pło· 
my w przemyśle przykładów wykorzystywa- rze z brakiem lokalu idzie brak warunków ::to tem. Nadszedł zok 1939, 1 wyszło zarządze­
nia drogich, a nie zawsze dobrych ,·;~orów za- pracy, jaic np. brak odpowiedniego światła. nie, aby wszystkie ploty szczelne przemienić 
granicznych. Łódż powinna znaleźć miejsce dla najbardziej n,tt pzzewiewne. w pr<isie _ jak to w prasie 

Mieliśmy 2 pokazy w postaci \'/yst,1w wy- „łódzklej" szkoły, ideowo i zawodo-.vo zwią- l 
ników prac naszych uczni. 'Wystawy te, nie- zanej z terenem. - jedni się ~mieją a nni potakują, ex Jed· 
wątpliwie, świadczyły o intensywnej i pio- Drugą . bolączką jest zły stan malericliny nak WIClenia płotu okazało się dobre: odci-
duktywnej pracy. słucliaczy, którzy pracują po 8 godzin dzien- ne!J: .ia.szej •tlicv 'lhzymał trochę zieleni t 

WSPÓŁPRACA z PRZEMYSŁEM nie w uczelni, a zarobkowo muszą pracować świetl!g'c powiclrza. Byłem zadowolony, że 
TEKSTYLNYM po nocach.„ Stypendia są nieliczne. Czyżby choć nie · mam jeszcze p:c:wa tam wchodzić, 

Na razie współpraca ta jest dopiero w sti'.- ni: mógł tu przyjść z pomocą orzemysł, dla mogę przyn;:rjmniej :::agiqdać µra~z sialkę I 
dimn organizacyjnym. Jest ona niezbędna i ktorego tworzymy k_adry? . „ oddychać dobrym powietrzem. 

· d I k d Do tego dochodzi brak internatu, ~ r<iCJL . . _ . . wysoce pozą ana, a e napoty a na swej 'io- czego nie mamy elementu ze wsi i z nrowin- Minęły lato, czasy sui! zm1emly. Urz dy 
dze na pewien opór ze strony prze11i}·s łu. ci'i. . · 

1 

zajęli ludzie inni. Pałac zajęły organizacle. 
Przemysł niezupełnie jeszcze 'Upewnił się w 
praktycznej realności naszych 7-amieneii. 0 _ r..ZECZY BARDZIEJ POCIESZA.L\CE Wstęp lednak do ogrodu był nadal zabronlo· 
bawia się, że z.a.miast rzeczowych lachowc:ów, D nich należy wprowadzenie do progra- ny. D:tiś w tym pał.acu mieści się uniwersytet, 
stworzymy kadry oderwanych od życia a1ty- mu · vykladów 0 . higienie oka, głó"".neuo i.n- a park jest wykorzystywany przez jedną tył· 
slów. strumentu· naszej pracy .. Jest. to mowacJa, ko rodzine l przez jedną krowę która się 

W · · h b · I · gdyz podobnych wykładow mgdy prz<;d tym • . ' . . zrozumiem u tyc o aw sciś e cdróżuia- szkołach danego t~u nie było. Wykłady ta~= tylko pasie .. Kiedy~ byłem . dzieckiem .• 
my w naszym programie stronę plastyczną od prowadzi . dr Karpowicz, który również rozta- dz1s saul mam d:i:1eclto I chciałbym, oby to 
strony technicznej. Mamy zamiar laprosić z cza specjalną opiekę nad oczami i wzmkiem moje dziecko mogło wejść do ogrodu, a ni~ 
przemysh1 szereg wybitnych fach•.1wcó1v w 
charakterze wykładowców z dziedl;ny te ch - słuchaczy. . bawiło aię w rynsztolrn, lub co gorsze -
niczno _ przemysłowej. Dużo kłopotów mamy ze zdrowiem słucha- wpadło pod tramw.t1 j, jadący wąską ulicą 

Na razie współpraca z przemysłem wy;1•ia czy. Przytoczę tu. koi:ikretny fakt: bardzo Naplórkowskiego. Czy dziecku mojen1u tet 
się w tym, że dostajemy z fabryk surowiec, zdolny słuchacz, meiaki Hasko, . s.'\ill biedne- przyjdzie lata cale czokać nC: otwarcie tego 

b d d. · k go robotmka fabr1'.cznego, powazme zacl1010-
potrze ny 0 stu ww pra tycznych onz, że wał. Szkoła w drodze prywatne.i· skierowała ogrodu? 
około 30-tu naszych słuchaczy i 2-ch profc~o- • .A. t d Uli I rów otrzymali praktykę letnią w fabrykach. go do jednego z majątków, pozostających pod eraz mga sprawa. ca nasz.a est 

Ale tego joszcze za mało. Mu~imy mieć opieką Samopomocy Chłopskiej. Ą.Je, powta· bard:i:o wąska i bardzo ruchliwa. Możnaby 
dostęp do fabrycznych waisztatów prncy, aby rzam - w drodze prywatnej. Czy nie byłoby jednak temu zaradzić !. to niedu.i;ym wystł· 
w ten sposób poglądowo kształcić uczniów. celowem. aby pod tym względem pośpiriszały klem magistrntu. Wystarczy prz:esunąć płoty 

z pomocą przyszłym artystycznym l:arlrom na- po nieparzyslej stronie, a mieszkaiicy tej u-
BLASKI I CIENIE SZKOŁY szego przemysłu, ale już oficjalnie ta sani.a 

Główną bolączką jest rozpaczliwy hra/.: Io- , Samopomoc Chłopska i przemysł i Związki Hey mieliby trochę swobe>dy pornszania się. 
kali. To się odbija fatalnie na .>tudiąch. W I' Zawodowe, i inne instytucje o podobnych me- A zatem czekamy na to, co zrobi w tej spra· 
rzeźbiarskiej klasie prof. Mc:::urka, nhliczonej 1 żliwościach? wie magistrat. 
maksvmalnie na 15 osóu - nracuie 40. \V na- I Wywiad orzeorowadził Pow. Mieszkaniec ul. Naciórkow:skiego 
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• 
W 1837 roku Adam Micki ewicz, wstrzą:inię· I Trzeba przede wszystkim wiedziec, że w padli nau._wsze. w ~inach syberyjskich. I pretendent, podający się za prawowitego n~- . 

ty tragiczną śmiercią przyjaciela z lat młodo- tym kraju wszystko co żyje, jest zawsze mńiej Jednakze MikolaJ, następca Aleksandra, stępcę do korony, przybył z armią polsk~, za­
ścl, Aleksandrn Puszkina, poświęcił temu ge- lub więcej niezadowolone ze swojego rządu; zdawał się miec chęć złagodzenia i zmlenie· jął Mo~kwę i panował czc;is jakiś, pod nazwis· 
nia/nemu poecie rosyjskiemu artykuł, dający oskarżany on bywa nie tylko tajemnie, ale nia dotychczasowego systematu, il przynaj- kiem Dymitra. Jest to osnowa dramatu. Rzecz 
głęboką i wnikliwą charakterystykę jego twór- jest zwyczaj źle o nim mówić i głnśno. Mi· mpiej co się tyczyło Puszkina. Przyw0łuł on się rozpoczyna pod panowaniem Godunowa, 
czości. Ta świetna i wykazując·a doskonałe zo· mo tego, nikt nie przestaje a.ni pracować w go do siebie i osobne dal mu posłuchanie, na w malej celi jedn~go z klasztorów, w której 
rientowanie w całokształcie ówczesnej litera· biurze, ani zaciągać wartę; jednym słow~, którym długą miał z nim rozmowę. Był to wy- pewny mnich ukończył pisanie kroniki po· 
tury rosyjskiej, ocena dzieł Puszkina, w wieiu wszyscy służą temu rządowi. Cudzozh-imiec, padek niesłychany, bo nigdy nie widziano przedniego monarchy. Przegląda on dzieło 
momentach po dziś dzień pozostaje ·trafna i nieznający natury i wagi tej opozycji tak od· żadnego cara, dającego posłuchanie kom11, co swoje z zadowoleniem autora i potvagą za· 
akt1ialna. wiecznej i powszechnej, a razem tilk . niebez· go na Wschodzie nazwanoby prolet.triuszem, konnika, kiedy śpiący u nóg jego młody nn· 

* * * piecznej wcale, widząc wszędzie ni~p;zyJuciół a co w Rosji rlaleko mniej ma znaczmt!a; ho wicjusz zaczyna się miotac pod wpływem snu 
Czas między rokiem 1815 a 1830 był szczę· istniejącego nieporządku rzeczy, a nigdzie je· chociaż Puszkin był z .pochodzenia s1.l.achci- strasznego. Vv tym śnie wymawia on dziwne 

śliwym dla poetów okresem. Po długich i go obrońców, gotów myśleć, że Roc;ja oczeku- cem, nie miał w hierarchii administracyjnej nazwiska, wspomina wypadki, których znać 
wielkich wojnach, Europa czuła :;ię zn11zoną je tylko sposobnej chwili, że wygląda hasła. żadnego czynu, a człowiek bez rangi urzędo· nie mógł. Obudzony w końcu, opowi•ida \\,j­

bitwami i kongresami, biuletynami i prot.:ikó- To usposobienie umysłów i ten .:ęzyk rewo· wej, w Rosji nie ma żadnej społecznej warto· dzenie jakie miał bitew, rozruchów i rewolu· 
tarni; smutna rzeczywistość stała się jej wstrę- lucyjny publiczności, zawińdł nawet i samych ści, nazywają go człowiekiem honorowym, cji. Opowiadanie to, którego on najwyraźniej 
tną, podnosiła oczy ku idealniejszym poglą· Rosjan i to na nieszczęście, co między nimi jest ·on krMturą nadliczbową. nie rozumie prawdziwego znaczenia, służy 
dom. Wtedy to ukazał się Byron i zajął w sfe· było najszlachetniejszych ludzi. Kilku ze W tym pamiętnym posłuchaniu cesurz z kronikarzowi do dopełnienia napisanego dzie­
rach wyobrażni to samo miejsce, co wielki szlachty i wielu wojskowych, rozentuzjazmo· wielkim zajęciem rozmawiał o poezji; było to ła, daje mu poczuć przyszłość i staje się sym­
cesarz na polu dotykalnym. Prztoznaczenie, na- wanych do wolności, uwierzyło w to, że it.h po raz pierwszy może, 1.e car z którvmkol· holem proroczym całego dramatu. Można . 
suwające Napoleonowi nieustannie powody rodacy najszczerzej podzielali ich aczucia i że wiek ze swoich poddanych mówił o literatu łatwo zgadnąć, że ów nowicjusz będzie pre· 
do nowych wojen, długim pokojem osłoniło przyszła już chwila, w której można było rze. Zachęcał on poetę do oddania się pracy, tendentem do korony, fałszywym Dy•mtrem. 
Byrona. Podczas całej jego poetycznej prze- wprowadzić ch~ciażby monarchię konstytu· dozwolił mu nawet. ogł~szilć co mu ~ię podo· Dramat ten, jak wszystko co Puszkin pisal 
wagi, żadne wydarzenie większe) donfosłości cyjną, jeśli nie. rzeczpospolitą. I w tymże sa· ba, bez odwoły:wama się n ~ozwoleme cen_zu: naówczas, nie daje bynajmniej jeszcze mii\r'l 
nie rozrywało uwagi Europy, zajętej naów· mym t::zasie, kiedy w tajP.mnyrh zebrdniach ry. T?~ Puszkm otrzymał. pie~wszy przy~1le1 prawdziwego jego talentu; w epoce, .., której 
czas literaturą angielską. osnutero było czynne sprzysiężenie, starano wolnos~1 _druku, o czym h1?tona me powinna I tu mówimy, przebył on tylko część zawodu 

\V tym to okresie własnie miody Rosjanin, się nazewnątrz rozszerzać wolnomyślne poję· z~pomme~. Cesarz Mlkołał. w tym. wypadku . nc::znaczonego sobie, miał dopiero lat trzydzie· 
Aleksander Puszkin, kończył nauki swo]e w cia, za pomocą korespondencji i książek'.. Li· n~:pospohtą. okazał zr~cznosc:, potr~fił on oce- iści. Ci co go wtedy znali. dopatrzyli się w 
liceum Carskiego-Sioła, szkole kierowanej za· teraci w Rosji stanowią gatunek bractwa, spo· me postęp i odga_dł, ze Pu~z~m mt";ł .~anadto ! ni~ wielkiej zmiany. Zamiast chciwie poże­
graniczną metodą, gdzie młodzież nie mogła jonego niejednym węzłem. Są oni wszyscy rozum~, . a~y m?gł nad~zyc .. wrią.kow~go rcic romanse i zagraniczne dzienniki, zajmnją­
nabywać niczego, co by się mogło sta~ ko- alho ludżmi majętnymi, albo urzędnikJ.mi rzą· p~zyw1le1u i zaw1~le w::mosłc;isc~ dusZY:, cby ce go niegdyś wyłącznie, wolał 'iłucltać opo· 
rzystnym dla narodowego poety; raczej prze· dowymi i po większej części piszą. dla pozys· me. za~howa? wdzięc~eJ ~amię~~ ~ak mez~'y· wiadań powieści ludowych, narodowych pieś· 
ciwnie, była ona wystawiona na niebezpieczeń kania chwały i wziętości. Ponieważ zdolność c~a1ne1 . ł~sk1. Je~ak~e l~berahsc_i i;atrzyl~ z m 1 dziejów kraju swojego. Zdawał się on na 
etwo zapomnienia wszystkiego, czego mogla u nich nie stała się jeszcze popłatnym t0wa· meufnosc1ą na zbhzeme ~ię_ do s1~b1e dwoch zawsze opuszcazć cudzoziemskie strefy, wko· 
nabyć gdzieindziej, bo stawała się 1bcą wsze!- rem kupieckim, rzadko dlatego między nimi potentatów; zac.zęto os~arzac P~szki~a ? zd:a· 1 rzeniac się w Rosją i zrastać się z rndzinną 
kim rodzinnym podaniom i obycz:ijom kraju ukazuje się zazdrosne współubieganie się lub dę ~pra~y _patriotyczne]; a porueY".az wiek. Je·' swą ziemią. w rozmowach jego, które by· 
własnego. Antydotem jednakże dla niej prze- interesowana nienawiść, a przynajmniej ż,1den go i .dosw1ad_czeme. z~częly kłasc na me~o wały coraz poważniejsze, dawały się spostrze­
ciw tej cudzoziemszczyźnie, było czytanie po· uderzający przykład czegoś podobneąo nie obowiązek w1ę~sze.i miary. w postępowa~iu, gać zara:;em zarody przyszłych jego utworów. 
etycznych s·w·ojskich utworów, a szczególnie objawił się oczom moim. Literaci dlategn lu· z~częto tę znua.nę P.rz_ypisywać obrac:hb ,va- Lllbiał rozbierać wysokie kwestie religijne ł 
Zukowskiego. Znakomity ten pisarz był po· bili często zbierać się razetn, widywali się morn samolubnej arnb1cJ1. . społeczne, 0 których się jego ziomkom i nie 
czątkowo naśladowcą pisarzy niemieckich; zo- prawie codziennie między sobą i przepędzali W ty~ł?- ~z.asach pokaza! się poema~ Cyga· śniło. Widocznie, że odbywało si~ w nim ja­
!tał ich współzawodnikiem, usiłując nadać po- czas na wspólnych ucztach, na prywiltnych nie, a pozrueJ Maz~pa, dzieła zna~o~ute, d~- kieś przeobrażenie wewnętrzne. Jako c::lo­
azii rosyjskiej narodowy charakter, zajmując odczytach i przyjacielskich rozprawach. Dia- wodzące postępowe] nat~ry zdo1_n~sci Puszki- "".iek i jako artysta byłby on niechybnie zmie­
siEi wyłącznie podaniami i dziejami swojego tego też nie było trudno spiskowym, którzv po na. Oba ~e u_t~ory maJą. pe"'.'me1sze posady mł poprzedni swój nastrój, albo raczej zna· 
kraju. Tym sposobem Puszkin stał się ucz· większej części byli literatami, tworzyć sobie w !ze~zywistosc1. Prz~dm1ot .1c~ j~st p:osty Jazłby był swój własny. Przestał .riawet pisać 
niem Zukowskiego; ale Byron wyrwał go stronników licznych, tak w Petersburgu, jak z siebie; charaktery osob głębie] po1ęte .i ~a: poezje, ogłosił tylko kilka dzi.eł hi.storycz· 
wcześniej z tej wytrawnej szkoły i uniósł go i w Moskwie. kreślone z pewn'.l ~ocą, a styl oka~u1e się JUZ nych, któreby można uważać za coś przygoto· 
:i.a długie lata w pustynie fantastyczne i jas· Wkrótce teź, jakby na dany znak, •cała li· daleko swobodnieJ~Zym ~d. wszelkich przi>sad wawczego. AJe do czegoż się gotował? CZ'I 
klnie romantyzmu. teratura rosyjska stanęła po stronie opozycji. romantyzmu. Na: mes?.c:z.~sc1e fo-r:ina B-y~ono~- rnzwi.jac swoją erudycję w tym wz.ględzie1 z 

p0 przeczytani11 Byronowskiego Korsarzu, Ci co nie śmieli pismami swojemi zaczepiać ska uciska go 1eszcze, _Jak zbro1a. Sa~la ui:is: pewnością nie! Gardził on autorami piszącymi 
J>uszkin poczuł się poetą, Posypała się wiei· rządu, zasklepiali się w groźnym mik~eniu. ka ruchy_ młodego ?aw1d~; okaz.u1e się t? JUZ bez celu i dążeń; nie lubiał sceptycyzmu filo· 
ka liczba utworów jeden po drugim, między Przyznać tu należy na zaszczyt literatów ro· :rzeczą widoczną, ze zabierał się zrzucić Ją zoficznego i artystycznego chłodu, jak.i wi· 
którymi były najznakomitsze: Jeniec kaukaski syjskich, że okazali w tym raziem moc duszy z siebi7. . . dzial w Goethem. Co się działo w tej duszy? 
l Fontanna Bakczyseraju. Poematy te, oglo- i bezstronność, jakiej przykładów nie znale:/.- ~dc1eni~. t~, kto~e w pracach a_rtysty 02..\":·· Budził się tam w ciszy ów duch ożywinjący 
szone drukiem, wywołały u publiczności en- libyśmy w krajc;ich wolniejszych i bardziej u- cza1ą .llrZ~JS~1e z Jednego n":stroiu ~- rlr~g!, utwory Manzoniego Jub Pellico, zapłiidniitjąc-y 
tuzjazm trudny do opisania. Masa czytelni- cywilizowanych. Głęboko przekonany jestem, okazu1ą s~ę Ja~no ~ ~tworz~ 3eg? ~aJp1ękmeJ· rozmyślania Tomasza Moora, który urnilki 
ków uderzona była nowością przedmiotów I że ogromne te sumy, jakie wydaje gabinet ro· szym, n~1orygma~me1s~ym i naJnarodowsz~m także? Moźe wyobraźnia jego pracowala, ab}' 
fąnn poetycznych; kobiety podziwiały glr:;bię syjski na kupienie tylu dla siebie usłużnych - Onegm .. ~us~km, ~isząc_ t_en. romans, udzie· wcielić w siebie pojęcia w rodzaju Saint-Si· 
uczuć młodego pisarza i bogactwo jego wy· obrońców po za granicami państwa,· nie wy- ~ał go częsciami publtcznosc1, Jak Byr_on swo· mona lub Fouriera? Nie wiemy. w poezjach 
obraźni, a literatom zaimponowała moc, ścis· starczyłyby na opłacenie jednego z literntów J~go Do~ Ju?na. Rozpocz~ on od .. x_iashdl'wa· jego ulotnych i w jego rozmowach dawały się 
łośc wyrażeń i wykwintność stylu. rosyjskich, mających wziętość, chocby za po· ma an\}lelsk1eg~ poet~, usiłował is~ potem ~ napotykać ślady obll tych kierunków. C(•kol· 

Puszkin został od ruu uznanym za na]pier- jedyliczy artykuł dziennikarski, za najdrob· własn~J. mocy i z~konczył prawdzn~ą oryg1· wiekbądź, mam to przekonanie, źe jego mil· 
wszego poetę swej ojczyzny. To tak ·łatwe niejszą pochwałę, nawet za słowo grzeczne· i;ialnoscią. Prz~dmiot . i ?soby C?ne.giaa nale- czenie poetyczne było szczęśliwą wróżbą dla 
powodzenie obudziło w nim pragnienie no· ści. zą do rzeczywistego zy~1a, do zyci~ pry,~at· literatury rosyjskiej. Spodziewałem si.ę, że 
wych i szybkich triumfów i zaszkodziło bar- Puszkin, jak wszyscy jego przyjaciele, był nego_; . są one motywa~i praw_dziwe1 ~!dg1cz- okaże się 'Vkrótce na scenie, jako człowiek 
dzo spokojnemu rozwojowi jego zdolności, bo w opozycji i w ostatnich latach panowania ności 1 zarazem scenami tra_fneJ komedu. . nowy zupełnie, w całej sile swoich zdolności, 
Puszkin był jeszcze dzieckiem, wprawdzie Alęksandra puścił w świat kilka epigramów Prócz tego Puszkin napisał dramat, ktory dojrzały doświadczeniem, wzmocnionv dłuqim 
dzieckiem wzniosłym, ale zawsze dzieckiem. przeciw jego rządóm a nawet i osobie; ułożył R.osjanie wysoko cen~ą, _kładąc go ?bok utwo- wysileniem. Wszyscy co go znali, dzielili. te 
Na Północy bowiem moralna strona czlowie- nawet Odę do sztyletu. Te ulotne poezje o- row Szekspir~. Zdama ich są pod~iel?ne, _lecz moje pragnienia. Jeden strzał z pistoletu zni· 
ka później dojrzewa, niż na Zachodzie. Sam biegały Rosję od Petersburga do Odessy w rę· byłoby to melada pracą uspraw1edhwrnc tu szczvł te oczekiwania. 
grunt społeczny nie zamyka w sobie tyle ży· kopismach, czytane z chciwością, ro;;bierane, ~ojpe przk~kobnałnie. Dłosdyć b~dzie uapbomkn~ć1. Kula, która ugodziła Puszkina, zadnia cios 
wi.ołów ruchu, co . w starej Europie, a atmos· komentowane, wielbione, zapewniły poecie ze us~ m. y za m o ym . Jeszcze, a y mog straszliwy Rosji intelektualnej. Ma CJna i te­
fera literacka, którą człowiek tam oddycha, wiecej wziętości, niżeli późniejsze jego utwo· tw?rzyc historyczne postacie. Była t? lylko raz znakomitych pisarzy. Pozostał jej Zukow­
mniej ma w sobie elektryczności, sił namięt- ry, mające daleko wyższą wartość. Lecz i to prob~ dramatu, ale ~awa_ła o.na poznac dnsta· ski, poeta pełen godności, wdzięku j uczucia; 
nych. Dlatego też Puszkin, zacząwszy wcześ· prawda, że dla napisani.ad cze!'.[OŚ podo

1
bnegob.w t

8
ehcakzme, do cze.g0 ~ie1 d1ys ~ogłt doJść. Et tu Kryłow, bajkopisarz, bogaty wyobraźnią, me-

ni.ej źyć, marnował swój talent, a ufając za Rosji więcej potrzeba o wagi, niż d a zro 1e- espeare ens, s1 a a sman . . , . zrównany w wyrażeniach; kniaź vViazemski, 
wiele własnej mocy, rzucił się za wcześnie w nia rozruchu na ulicach Paryża lub Londynu. Dramat Borys. Godunow zawiera .'I sD?1: który we Francji nawet mógłby dowcipem za-
wyższe sfery, gdzie sam przez siebie utrzymać Od tego czasu zaczęto uważać Puszkina jako nie tylko szczegoły, ale cal~ sceny prze~z1~ szczytne zająć miejsce _ ale nikt z nich nie 
się nie mógł, zawikłc;ił się w krąg Byronowski naczelnika opozycji intelektualnej, jako poli· ne. Prol?g przede wszyst~1m wy~aJe _m1 się zastąpi Puszkina. Nie jest to danęm ż<tdnemu 
i obracał się wokoło teJ· gwiazdy, .i"ak planeta tyka niebezpiecznego dla rządu. Cr,isarz sam tak orygmalnym, tak wzmosłym, ze llle wa· kraJ·owi· aby w ni·m wi·oce· . k . d ł 

I b · · b t t h · · · · t · d · • .,. J Ja raz ie en mog 
wciągnięty w jej system i błyszczący jej uzna za stosowne wz romc mu po y u w s o· am się. wyznac, ze )es . ie _ynym w swoim się ukazać człowiek ze zdolnościami w tak 
światłem. I w istocie, w dziejach pierwszego licy i do odległej wysłać prowincji, co mu ro?zaju_ i pows~rzy~ac się. m~ mogę, abym wysokim stopniu i tak· rozlicznymi, które zda· 
jego nastroju (maniere) wszystko iest Byro· ocaliło życie, bo wkrótce wyszła na jaw wiei· slow kilka o mm me powiedział. ją si z kle ·edne dru . kl . p 
nowskim: i przedmiot, i charakter, i idea, i for· kc;i konspiracja . Zaburzenie. w Petersbur~u Po śmierci cara Iwana Okrutnego alho .Groź· kin, ę kt';;Je 0 Jcz telni gi~i:lhiliuc::i_~~lt us!: 
ma, a mimo tego Puszkin był daleko mniej upadło, powstame. w p~ow:mCJacH . . P?łudmo-, nego, ~orys Godunow przywłaszczył sobie .Pa· tyczny zaJziwiaf słuc a ·ących . ~0. 
naśladowcą swojego ukochanego poety, jak wy~h .~o~tało. stł.um1one i mesz~zęshw1 rewo· nowame n.ad Moskwą, sprzątnąwszy ze świata jasnoś~ią i delikatnoścfa swo '!: 

0 
z~~~~:~: 

raczej opanowany tylko jego duchem. Nie był luc1omsc1 zgmęh na rusztowamu, albo prze· syna swo1ego poprzedmka. Wkrotce potem Miał on nadzwyczajną pamięć, ~ą~ pew1y i 

on fanatycznym Byronistą, był raczej, że tuk t .,, gust wytworny. Słysząc go rozumującego 0 

;iowiemy. byronującym. bo gdyby ntwory an- H 0 . e I k -1 em u ar ysc 1. e polityce zagranicznej lub własnego kraiu. 
gielskiego poety nie istniały wcale, Puszkin . można go było wziąć za męźa osiwiałego 
byłby ogłoszonym zawsze pierwszym poetą. wśród spraw publicznych i czytającego codzien-
swojej epoki. nie rozprawy wszystkich parlamentów. Na· 

Żjawisko podobne zapowiadało na Półuo· Pami•ci Juliusza Osterwv robił on sobie wielu nieprzyjaciół epigrama-
cy wielką rewolucję 'w literaturze; wszystkie ~ 6... tami i sarkazmami swojemi, którzy się mścili 
rozmowy salonów obracały się około zalet i Ostatni numer krckowsktc'h „Listów :.; tea- raz nędzy aktorsktej w opowiadaniu znako· za to oszczerstwem. Znałem poetę rosyjskie· 
wad nowego systematu poetycznego. Walka !tu" . całkowtcte jest poświęcony pamięci >zna- mttego artysty: go zblizka i przez do~ć długi czas, uważałem 
klasycyzmu z romantyzmem mogła lada chwi· 1. 0 . go za człowieka charakteru wrażliwe"'o i lek· 

·· · · · · 1 kornitego artysty, Ju iusza sterwy. „Poni&.waż ze·rwalem z rodzinq, sypiałem " 
la wybuchnąć w Ros)i, a co Jest na]szczego · kiego niekiedy, ale zawsze szczerego, szla· 
niejszvm, że w tym samym czasie przygoto· W serdecznych, przepojonych miłością w kancelarii teatru, skąd później przesunięto chetnego i wylewnego. Wady jego zdawały 
wywała się i polityczna rewolucja. żalem słowach. piszą ć wiei.kim aktorze, tw6 mnie do rekwtzytomt - tam nie bylem sam. się zależeć od okoliczności i od społeczeli· 
••ttu11u111umnnu1m1111•u••uuun„•u11nn11nnumu•mnm•nnuum cy „Reduty'' t bojowntku teatru dla mas, Je~ Były ze mnq - wszy. Dysponując i'l'Zydziesto- -stwa w jakim żył, ale co było dobrego w nim, 

K n"ka kUlłUrałna rzy Szaniawski, Brontsław Drobner, ·Hieronim roa guldenami mlesięcznie, po naradzie ze z własnego jego pochodziło serca. Umarł w ro I Morstin, Wilam Horzy-::a, Antoni Baltck!, Kazi- Stefanem, wynajęliśmy wspólny pokój, wte· trzydziestym ósmym roku życia. 
Z intcjatywy Centralnego Instytutu KuHu­

ry rozpoczqł się w Szklarskiej Porębie dwu­

tygodniowy kurs dla ins '1or6w teatral· 

nyeh ! przodowników zespołów światli.co­

wyr:Jn pod k1erownietwem ob. Makmczyka. 

* * * 
Reżyserko Teatru Polskiego Zofi.a Mod1zew 

!!ka opuściła w tych dniach Bydgoszcz, udo. 
ląc się do ł.odzi. Nowcx plaeówkq pracy Zo· 
fii Modrzewsktei bedzie. Teatr Kameralny. 

mierz Wyka, Ludwtk Solskl, Leon Schiller, Xy- dy zopoczqtkowoła stę przyjaźń na całe ży· 1837. 
dryński t inni, dz.ielqc się wspornnieniamt i cie. Stwonyła jq wspólna aędza, wspólna Jeden z przy /aciół Puszkina. 

podkreślajac rolę , jakq odegrał OsteTWa w nauka, d'Zielenie się zdobyczami. Bardzo czę­
kulturze I rozwoju sce.ny polsktef. sto bywaliśmy głodni, zaproszente na piw.:i 

Numer za_!'liera osobiste wspomnienia zmar- p1zez dyrektorcr teatru było wydorzeniem". 
lego 'Clrlysty o przyjac~elu, era.z towarzys.zu Niemniej żywym dokumentem jest llst 0-
dolt t niedolt Stekxnie Jaraczu, 'Z którym zwiq sterwy, nopiso.ny 5 marca 1947 r. do przewod­
zala Osterwę wspólne bieda na poczc;tku d-ro n!czqcego Miejskiej Komisji Kultury r Sztuki 
gi do sławy , a po tym współpraca no wlel- w Krakowie dr. Drobnera, w którym artys!a, 
kich scenach. jakby przeczuwając zbliźajqcq siE! śmierć , 

Jak silny w wymowie ie.st plast'!r'CZ11Y ob- żegn.-a ste z ro<Ulnnvm miastem Kr«kowem. 

Nowa powieść 
Wł. Rymkiewicz 

„Kurier <'.:odzienny" roz•począł druk 
dekawie się zapowiadającej powieści 
\Vła<lysława Rymkiewicza pt. „Rai Utra­
cony" 

. -.--- . 
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ała fabryka - która pragnie być wzorem 
Wizyta w P.Z.P.B. Nr 21 (dyr. Hirszberg Birnbaum) 

F.ranciszek Pilch 
kierownik tkalni 

StaniBława Radyńska Leokadia Mann Józefa Grzybowska Irena Cichura Similak Franciszek 
sekretarz koła PPR 

Wybierałam się do tej. fabryki z miesza· bowska - 135,3 procent, Zofia Pyczka - 130,9 Kierownik przędzalni, tow. Eugeniusz Jedy­
hym uczuciem ciekawości i niepokoju. Jako procent, Maria Kolasa - 130 procent. necki, to doskonały fachowiec, uczct·.vy i kul· 
błogosławieństwo na drogę dostałam od kole· Trzy doskonałe prządki, „zawodowe" re- turalny człowiek, wymagający, lecz sp1awie­
gów dwie przeciwstawne informacje. Jedna: kordzistki, borykały się w czasie mej wizyty dliwy jako kierownik. Kierownik tk.dlni, tow. 
„to ma być w najbliższym czasie fabryka· ze złymi maszynami, które im przypadły w Pilecki, to stary fachowiec, człowic>k nadzwy· 
wzór". A druga: „Miej głowę na karku - udziale. Są to obywatelki: Maniowa, Radzyń· czaj uczciwy i żyjący całkowicie' pn.:ą ~wo" 
było tam kiedyś bardzo licho". Niepokój ska i Cichura. jej tka)ni. Równie dobre rzeczy dc1bhv ;,.ię 
mój. jednak ustąpił. natych~as~ po. przek10- Rozpisała·m się obszernie 0 przęd:.mlni, nie powiedzieć i o innych członkach .ibPc11<' j dy-
czemu progu fabryki. Pow1~ło Jakos od razu mogę jednak i tkalni pominąć. Tempo ma· rekcji. . 
dobrym humorem - a t~ niezły z~ak. Pizy~ szyn zostało mocno przyśpieszone, a więc wy· Bardzo wiele wniósł w ogólny rloroh•'k fa· 
szłam. akurat _w momencie'. .gdy Jedna. częsc I dajność pracy i normy osiągnięte na 4.kach, bryki sekretarz koła PPR, tow. Frdnd.;~· '· Si· 
iałog1 rozp~m1ętywała o?mes1one ~wy•:1ęst"'.o• równoznaczne są z wydajnością na szóstkach. milak. Szewc z zawodu - pracnje .v t" i lit· 

·a. druga. (wra~ z ~yrekCJą) hzała rany, od1>1e· (Przejdą wkrótce na automaty). Od jPdnej bryce jako kierownik warsztatu w:ew-;'c<>ao. 
!~on.e w. cz~s1e ruedawno rozegranego. n!eczn wypłaty do drugiej to tu, to tam powiewają Ten „as" spośród szewców nie tylko po~trlwil 
p1ł.k1 nozue3. Dyr. naczelny, tow. 0rczy1rn~-:- I nad krosnami chorągiewki. Są to odzn.tr·zeriia na odpowiednim poziomie organizację fobrycz­
sk1 z ręką na temblaku, oraz - c.alr w .sm· 1 bojowe tych, co osiągnęli najwyższe premie ną PPR (w ciągu roku jego sekret.1n:o;rnnia 
cach - sekretarz koła PPR, tow. S1m1l:i.k, tiu- w wyścigu pracy knło wzrosło z 18 do 90 członków\, nie sldł 
maczą mi gorliwie przyczyny swej „klęski'' I . · . . . . . się prawie włókniarzem, żyje życiem r,wej fa· 
zapewniają, że ofiara ich nie poszła na ma me - Ni.e chcą ich ZdJąć, ~ JU~ ni~ m.a.ią .. pra· bry ki. .Załoga fabryczna wie to, .:eni i darzy 
- rany zagoją się, a natomiast po meczu zro- wa do m~h. - tłumacz~ m1 ~ą~1edz1, P. t~w111do· go wielką sympatią. 
dzony klub fabryczny pozostanie na wieczną mo przeciez'. czy. to om ~łasme wy~r<~lą P.izy p

0 
tym wszystkim Czytelnik zada napew­

rzeczy pamiątkę. Po tym sportowym wstępie nowym obhcZf•mn.. Udział w wysctgu Jest no pytanie: czy słusznym było ostrzezeuie, że 
przeszliśmy do spraw istotnych. m~so~y._ .a 7.ash1gu3ących. na premie n v. te le d ł .

1 1 _ Chodzą słuchy po mieście, że fabryka ~1ęce1 mz na to pozwal.a1ą fundusze. ">"ł okie- w fabryce tej zia o się ze 

Dnia 29 lipca rb. o godz. 16-ej w lokalu 
· dzielnicy ul. Poludniowa 11 odbędziv alę od· 

prawa wszystkich sekretarzy kół partyJnych. 
Sprawy w.td:ne Stawiennictwo obowiązkowe. 

Komitet Dzielnicy Śródmiejska Lewa 

UWAGA DYREKTORZY - PEPEROWCY I SE. 
KRETARZE KOMITETÓW FABRYCZNYCH! 
W ponlecizialek 28 lipca 1947 r. o godz. 17 

w śwletlky Komitetu Łódzkiego PPR przy ut. 
Sienkłewiaa 49a odbędzie się zebranie H• 
kretmzy komitetów fabrycznych i dyrektorów 

I naczelnych z wszystkich przemysłów terenu 
łódzkiego. 

Spra,j,y b. ważne - obecność obowlqz· 
ko wa. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ I DZIESIĘTNI. 
KóW GÓRNEJ LEWEJ. 

W poniedziałek 28 lipca 1947 r. o godz. 
17-ej w lokalu własnym przy ul. PlotrkowakleJ 
262 odbędzie się odprawa sekretarzy l dzle· 
!ńętników Górnej Lewej. 

KOMUNIKAT 
Wydział Propagandy Śródmieścia zawla. 

derm.la członków PPR-u, te od pierw~zego 
Września czynny będzie przy dzielnicy kura 
ogólnokształcący. Zapisy zgłaszać mo~na do 
15-go sierpnia w lokalu partyjnym· przy ulicy 
Piotrkowskiej 63 w ponledzialki i plątkl od 
godziny 16-ej do 18-ej. Informacje na miejscu. 

TEATR KAMERALNY DOMU 2:0ŁNIERZA 
ul.- Daszyńskiego 34. 

OST ATNIF. DNI godz. 19.30 

ZOŁNIERZ 
• 
I BOHATER 

komedia G. B. Shaw'a 

wasza ma się stać fabryką-modelem. C:&y to s1e czasu. o~ 5-18 maJa. otrz:rmalo Je w fa· Odpowiem na to krótko: owszem, słuszne 
prawda? bryce 14 osob, o.d .19 ma1a zas do 1. ~ze.'.wc• było, bo kilka miesięcy temu działy się tam 

_ Owszem, prawda. Mamy dost•Jć naj· - 15 osób .. Na1~1ększe normy prod,1Kc11 na takie rzeczy, od których włosy dęba staią. lst 
nowoczęśniejsze maszyny, już w tej chwili w krosnach os1ągnęh ob. o?.: Jozefa <?rzybo;i~- niała tu zorganizowana banda złodw~i - wy­
ruchu jest kilka automatów. ska -;- ~4~ procent, Bronisława Zele„zku~:·-ncz kradano z fabryki cale tony przędzy -- młode 

_ A czemu przypisać należy ten honor? - rowmez 141 procent, Ste_fan Starnowslti - pomagaczki zmuszano terrorem do brania w 
przecież fabryka wasza nie należy do najwięk U~ procent'. Helena Szwanke - 139 procent, tym wszystkim udziału. Dziś jednak ta smut·/ 
szych w Łodzi? Michał. S11sk1 - 1~3 pro~e~t. . na prz~szłość należy już doprawdy do przesz· 

Moi rozmówcy silą się na skromność. z . Pr~m1e otrzymali rown.1ez. tokarz~ Piotr Ma· !ości. Złodziejstwa więcej nie ma. Okazało 
odpowiedzi ich jednak przebija duma _ nle J_e~ i. Cze~ław W~rn~r; slusar~e_: Jozef T~row· się, ze zajmowały się nim tylko „parszywe 
pł'óżna, bezpodstawna _ lecz zdrowa, słuszna ski. i_ Julian Mohck1; . strazmk - St~msław owce". Ogół jest uczciwy i pragnie, hy z cięż­
duma z dokonanej pracy i ze zdobytego uzna- Kazm1erczak oraz rewidentka ob. Mana Pló· kiej pracy przy krosnach i wrzecionnch korzy· 

Tealr Komedll Muzycznej „Lutnia" 
Piotrkowska 243 

Dziś o godz. 19-ej 

POLSNA NRE'W 

( J.ia. Już w trakcie tej rozmowy dochorlzę do ciennik. stali nie ludzie, chcący żyć cudz~·m k.osztem, 
prz.ekorumia, ie c.Z.P.W. nie omylił się w Do~ać .należy, że i ''.oficerowie" tej. armii I lecz ogół robotniczy i Polska Ludowa. 
swym wyborze. robotmczei - to ludzie na swoim rme1scu. H. W. 

operetka w 3-ch aktach 
Muzyka Oskara Nedbala - przel<lad L. 
Sliwińskiego 

Kasa czynna od godz. 11-ej 

· A oto dlaczego: osiągnięto tutaj najmniej· 
szą liczbę obsługi na 1000 wrzecion. Wskaź­
nik tutejszy wynosi pięć i dziewięć dziesią· 
tych osób (wlicza się w to kierowników, u· 
rzędników itp. ludzi, związanych z produkcją). 
Do niedawna wskaźnik ten wynosił- w tej fir· 
mie osiem i trzy dziesiąte, a w innych fir· 
mach w Łodzi i poza łodzią bywa dwukrot· 
nie wy'z.szy: Firma osiqgnęla przez to ogrom· 
ne oszczędności, ale nikt z zatrudnionych me 
został zredukowany. Te .same ręce robocze 
·1ruchomiły nowych jedenaście zespołów. 

Bezpieczenstwo· na ulicach miasta 
Kierowcy i wof ce uJqci w_ karby 

Kierownik przędzalni, tow. Jedyneck.i r.ie 
jest jeszcze z tych osiągnięć zupełnie zado· 
wolony. Idealna liczba obsługi, przypadają­
cej na 1000 wrzecion, wynosić powinna spo· 
ro mniej. 

Zmniejszona liczba obsługi pociągnęła 7a 
sobą zupełną zmianę w wyglądzie sal. Prz<.>d· 
tern - jak opowiadają towarzysze całe 
gromady pomagaczek wysiadywały na skrzy­
niacr, plotki przy tym furczały nie mniej od 
maszyn obrączkowych. Teraz każda ma okreś­
lone zajęcie przy boku swojej· prządki. 

Praca tej ostatniej też zmieniła się wiele 
w ciągli ostatnich kilku tygodni. Cała przę· 
<izalnia przeszła. na obsługę czterech slron, to 
jest tysiąca wrzecion. Z początku r.:ibota s1.ła 
opornie, z każdym jednak dniem robotnice 
nabywają wprawy, a teraz poszczycić się już 
mogą liczną gromadką !ekordzistek. Np.: ob. 
Katarzyna Bojanowska zdołała /uż o.!iqgnqć 
146 procent normy, Stanisława Gqsio -- 152 
procent, Stanisława Frontczak 144 orocent, Ja· 
nina Florczak - 139,4 procent, M!Iria Jaku·, 

W miarę postępującego wyukolen!et kadr I 
l'v:O, powoli lecz systematycZllie usprawnia 
stę rucJ1 na ulicach a.oazego mlast(l i zwięk­
sza się b~pleczeństwo ruchu kołowego. Jed­
nak wc!q.ż. jeszcze daje się zauważyć znaczna 
Hość lcillrowców, Jl.ie stosujących slę do prze­
pisów, zabraniających rozwijant<r zbyt wtel­
ldel szybkości ! lekceważących ustawlcne 
znak! d1rogo.we. Wykroczenia te I.rudne sq do 
zwalczania, gdyiż MO nte rozporzqdza do­
statecznq tlościq motocykli w celu ~cigan1'!l 
niesumiennych kierowców. Jak się dov.-ladu. 
jemy, utworzony n1edawno przy Zarządzie 
Mlejąkim Wydział Motoryzacyjny czyni stara­
nia w Ml.ruisterstwie !Comunikacji o przydział 
ktlku motocykli, które byłyby przez.naczone 
dl<:r Milicj1 Drogowej. Równocześnie prowa­
dzi się procę nod uporzqdko.waniem upraw­
nien do proW1:tdzenia pojazdów mechanicz­
nych. Obecnie wsżystkte te sprawy przejął 
'Wyd.tlał Moto~yzacyjny Zcrzqdu Miejskiego, 

tóry sam· przeprowadza egzaminy młodych 
ki~rowców f rejestruje stare prawa jaz.dy. 

Zatnt&resowano się również wo~nicamt i 

Chciwość nadmiernych zysków nie popłaCI 
«:falsza. lista ukaranych spekulantow 

~elega1ura Komisji Specj11lnej w Łodzi nil! I czego w Ozorkowie przy t<l. Marsz. żymier­
usta1e w \valce o uzdrowienie naszego aparatu skiego 24 pobierał spekul'l.C'yjne ceny za bułki 
handlowi:go. W dniu dzisiejszym podajemy i wędliny. Ukarano go 25.000. zł. grzywny. 
znowu listę ukaranych ostatnio spekulantów, Antoni Doleta, właść. sklepu galanteryjne· 
którzy pobierali nadl'nierne ceny za artykuły go w Ozorkowie przy ul. l{ynek 20 ud;iwał, że 
pierwszej potrzeby. mu nie wiadomo o ogłoszcnym ostatnio przez 

wyrobach kon ekcyjnych, I sprzedawał skarpet 
ki męskie po cenach spekulacyjnych. Za (o 
zapłaci 25.000 zł. g,rz7wny. 

Stanisław Goss sprzedćlwał w owocarni 

Marła Artlszewska, właścicielka sklepu Ministerstwo Przemysłu i Handlu cenniku o 
1pożywczego w Lodzi prźy ul. Zawadzkiej 10 · 

przy ul. Łagiewnickiej 11·1 wódkę, papierosy 
i kaszankę po cenach spekulacyjnych, za co 
ukarano go 25.000-ma zł. grzywny. 

zapłaciła 25.000 zł. za niezastosowanie się do •••••••••••••••••••••••••••••••iii••••••• cen na wędliny. 
Bolesław Korzeniowski, właść. składu piwa w 
Rawie Mazowieckiej, prowadził swoj.e pned­
siębiorstwo na „lewo", peibierajĄc spekulacyj. 
ne ceny za piwo i wystawiając odbiorcottl fał· 
szywe rachunki. Został ukairany grzywną w 
wysokości 100.000 zł. 

Konstanty Traszczyk, właść sklepu rzeźni. 
czego w Ozorkowie. przy ul. Marsz. Żymier­
skiego 29 nie chciał uznać istniejącego cen­
nika, pobierając nadmierne ceny za słoninę. 
Z~płaci za to 50.000 zł. grzywny. 

Bolesław Grabarczvk, .vłaść. sklepu soożvw 

Henryk Piqlkowski 
Zmarł dnia 21 lipca b.r. po krótkich lecz ciężkich cierpłenłach. prteh·wszy lat ol5. 

W Zmarłym, Kochanym i Szanowanym przez wszystkich, tracimy Nieodżałowane· 
go Kolegę i Przyjaciela. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koleżanki i Koledzy 
Centrali Zbytu Przemysłu Papierniczego w Łodzi 

I klerowcomr pojazdów konnyc:h, i zobo,wiqza­
no tych ostatnich do składania egzaminów, 
mających na celu sprawdzenie ich wiadomo­
ści z dziedziny przepisów ruc'hu ulicznego. 
Wyniki nie były zbyt budujqce, gdyż w pierw 
szej grupie egzaminowanych Okazało slę, :ie 
na 107-u kandydatów aż 53 nie znało w do­
statecznym stopntu obowiq;zujqcych przept­
sów. I na tym polu musi więc nastąpić rady­
kalna poprawa, jeśli chcemy un!knqć niesz-
częśliwych wypadków na uligach. świt. 

""' ll:W1111j„ ... „, ~r'Jjllll"I"' IJ""" 1•mn111, ... "]"]~ l..~~1 c:::il.. L::.~ L u tt L~~"~~~d L!!~~d ~:~~1L r 
REJESTRACJA NA KOLONIB 

· Zarząd Koła Polskiego Zwiqzku b. Więź­
niów Politycznv,ch Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi ,komuni­
kuje rodzicom, że rejestracja chłoo::ów na ko­
lonie do Kolumny za,łatwiana będ1:ie tylko do 
dnia 31 lipca w lokć!lu Związku ul. Jaracza 3 
w godzinach urzędowych. 

WYSZE<'Ł l NIE WR0Clł, 
13-letni Edward Kopertowski wyszedł i 

domu przy ul. Rżgowskiej 59 w dniu 22 o go· 
dzinie 13-tej i do tej pory nie powrócił. M.O. 
wszczęła poszukiwania za nginionym. 

SAMOBÓJSTWO W MIESZKANIU 
Eugeniusz Kubiak odebrał sobie życie, wie· 

s1.ając się we własnym mieszkaniu przy ul. 
J\!owozarzewskiej 30. Z Pogotowia P.C.K we-­
zwano natychmiast lekarza, który zdołał stwier 
dzić tylko zgon denata. Dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny samobójstwa prowadzi 
M.O. 
ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM 

Fatalne skutki miała nieostrożna jazda mo­
tocyklist•y Stefana Chojnackiego, zam. rzy ul. 
Daszyńskiego 11. Skręcając przy zbieuu ulic 
Brzeżnej i Piotrkowskiej zderzył się on z cię. 
żerowym samochodem, stanowiącym własność 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu Przemysł\! Skó· 
rzanego w Łodzi, przy ul. Piotrkowski~j 266. 
Samochód był prowadzony przez szofera Mali­
nowskiego, zam. przy ul. Jerzego 20. Ch~ac. 
ki uległ pokalE>czeniu lewej nogi. Pogotowie 
orzewiozło go do szpitala. • 

• 
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Inicjatywa 
słuszna - praktyczna ·- na czasie 

Zawodowe szkolenie kobiet 
Sprawa szkolenia zawodowego kobiet sta 

5e się coraz bardziej naglącq. Tysiące kobtet 
scmotnych - między nim! i wiele wdów po 
uczestnikcrc'h i bohaterach walk o· wolność-­
tysiące tych, które przed wojną zajrr:owalv 
się tylko gospodarstwem domowym, musi \e: 
raz zarabiqć samodzielnie na swe utrzymanie, 
często tei. i n·a utrzymanie swych dzieci. W do 
Ciotku skończyły się czasy, gdy przy budowa-
9"1 nowego aparatu państwow0go latwo mo­
gła dostać pracę każda, która jako tako u· 
mfoła posługiwać się piórem. Prawda -
kraj nasz cierpi na brak rąk roboczyc:.. Brel~ 
ten będziemy prawdopodobn!e długo jE.::;zcze 
odczuwać, ale.„ ale to wcale nie czyni lżej­
szym położenia kobiety bez zawodu. Fabryki 
wolcrjq t:1 'dobre tkac.zkt i przqdki, urzędy i 
bfora - O OObre buchalterki, ::UC!SZ~'nistki, s!e 
rtografki, szkoły - o nauczycielki, żłobki i 
przedszkola - o wychowawczynie t pielęg. 

nlark!, a stołówki - o wytrawne kierownicz­
lri i kucharki. 

Polrzebne sq ręce do pracy, ale ręce u­
tn!ejętne i w)rkwallfikowane. Tq wa.żną i ;1i,­
cierpiącq zwłoki sprawą zajęło się właśnie 

Społeczno - Obywalelska Liga Kobie\. W po­
rozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki 
Społecznej, z Min. Przemysłu 1 Handlu itd. po­
wzięła Liga inicjatywę zalożenta w willt swej 
w Radogoszeozu szkoły kobiecych inst·:ukto·rek 
zawodowych. Nie zdecy'dowano jeszcze, czy 
Sędzie to szkoła centralna dla całego kraju, 
'zv też tylko dla Łodz1 i województw::r. W każ 
iy~ jednak wypadku będz!e ona przede 
qszystkim uwzględniała potrzeby naszego te­
enu i już w tej chwili zapisanych jest na 
rnrs 50 kandydatek z Łodzi i województwo. 

SOLK zamierza na razie prowadz!ć kursy 
::lwumiesięczne, umożliwi to bowiem w cią· 
;i-u niew1elu m!es1ęcy wyszkolenie macznej 
"czby instruktorek, utworzenia gęstej sieci Jo­
}··alnych kursów szkoleniowych d n tysiqcy 
'-~btet. które szkolenia lego n1ecierpliwie o­
·, 'l'!'kuja„ Naturalnie, że w ciągu dwóch mie · 

J:;cy nikt nie opanuje zawodu, wymagają:­
t ego wieloletniej nauk!. Takie wi~c za­
wody nie są w programie szkoły wzięte w 
rachubę. Na ,,pierwszy ogień" pójdzie galan­
teria skórzana, pantotlarstwo, t tak zwane 
szycie podstawowe, to znaczy znajomość ma­
szyny i umiejęlność posługiwania się nią. 

Będzte to znajomość łrawieczyzny bardzo 
skromna, umożliwiająca jednak dostęp do 
wtelu ga.łęzi pracy. 

• 
..... IjOS ROBOTNICZ'r Nr 2U4 

· Czynia;c zakupy, każda ko~ 
biela winna zarazem być konl­
rolerkq w akcji anlydrożyźnianei 

JAK. -~J[Ę UBRAct 
Sukienka dla dziewczql 
·frr .... """ 

I " -\ 

I my materiałów kosztownych, jedwabi, . aksa-1 

l 
mitów błyszczących, tkanin, które są p:zezna­

l czone Il.a ubiór kobiet dojrzalszych wiekiem. 
, Dla młodych dziewcząt wybieramy fosony 
j sukien o charakterze sportowym, bądź też 7: 

lekkich batystów lub woalu sporządzamy su­
kienki o kroju tak pospolitej, a zaw3ze twa­
rzowej „chłopki". Zarówno sukienki, iak i do­
d.atki tualetowe stroju młodych dziewcząt 
muszą być proste i spokojne w . rysnuku i ze­
staw.ieniach. Ni" znaczy to, że mlode dziew­
częta mają uro ). )i w swych strojJ.ch barw ży 

·wych, a nawet jaskrawych, ale nie po winny 
one ub.j,erać się w zbyt ekscentrycz11e nakry· 

cia głowy. ani nosić obuwia, toreb..ik itp. " e 
nadmiernie fantazyjnym kroju. Dgżeniem do• 
brze ubranego dziewczęcia powinna być h11.r-

Letnie sukienki dla młodych p11.nienek nd- monia całości stroju oraz fason odpv'Nierbiej 
znaczać się muszą prostotą kroju i mlodiień- dla tego wieku bluzeczki i torebki spatcro· 

czością. Dlategc też sporządzając odzież dla wej. 
dziewcząt w wieku od lat 14 - 18-ta unika- Pierwsza sukienka jest sporządzona z ctwoch 

•••m1••••••••••••••••••••••••••mimater.ialów, z których ieden jest matc.riaJeD'ł 

h l
gladk,m, a wugi dese11iowym. Fason tA.._ ne.' 

w,yc OUJO~CZll!I da.je się na cele przeróbkowe. Uszyć tę ~llkien 

d dzl·ec1·n' st' wn ~~ ~o~~~t~az~~~)w~~et~~:zt.ucżnego ;ed~vąb1u, 
f(qci" -
łł~ewola czy r ~ o sn e 't.\l, Drugn sukienka us·zyta jest z ..ve!enki. i'-fA la 

tn właściwym byłoby zastosowanie lkan·n' ro 
,/\ 111e biegc1J·, nie 'kac·,., a suki 0 nk1' n1·n_~ 1) r.1- \ się zac:1„wu1° len malutki ludek v•e wszysl 1 h , " ~ • · · - 'arwac jasnych (blękitnei· .. ·i.;ółtei·, ziP.hn• ·1 , 

plam, hui;ików nie niszcz" - 4'ych „dekretów" kich krajach świat.a„ · k' · A ..: D · k · · ale ze względu na 'praktyczność mozernv ,„ 
,IllCJ mat 1 me zapomnę "llrhyha cl" końca ży- z1ec ·o uczy się, poznaje życie od chwili , 
cia. Te same nakazy wydają matki do dn!a urodzenia. Na długo przed tym , zanim zasią uszyć i z ciemniejszej wełny np. granatowe] 
dzisiejszego. I dziś, tak samo jak za cza~ów dzie nad książką, zdobywa ono wykształcenie Sukienka wykończona jest białym 1-olnien.y· 
mojego rlziecitistwa, odnoszą 0ne skutek wręcz w wielkiej szkole życia. Biegając, skacząc, kiem. W partie przodu wstawiane są jako oz· 
odwrotny od zamierzon~o. No, bo ja:c żeż krzycząc, nabiera ono tężyzny ciała, uczy się, doba fałdy, które do wysokości biotler są 
mogłoby być inaczej? Dziecko nie potrafi poznaje świat. Czyż wolno mu tego zabronić? przystępnowane. Dół sukienki pns:?:erwny. 
przecież być spokojne, tak, ~ak dorosły. Jego Pewnie, że malce sprawia nie mało kłopotu Bluzeczka uszyta być powinna z kolorowej 
młode nogi same rwą sic; do hiegu i skoków. brutlna sukienka, obite bus;iki, stłuczone ko- jednobarwnej flory, wełenki 1ub flaneli. r.ien­
Jego sukienka, ubranko czy buciki nic mogą Jano. Na to jednak nie ma rady. Dzieci ńie 
zostać niepokalane, bo musi ono siQ bawić, mogą cierpieć za to, że rodzicielka ich jest kiety sporządzone z materia.lu w 0dtniennej 
musi zajrzeć w każdy kąt, pragnie wszystkie- zapracowana , że jest zmęczona 1 zdenerwo- barwie. W tym samym kolorze •'O manki~ty, 
go dotknąć własnymi rękoma. A to nie są wana. są guziki i szaliczek, noszony do b!uze;::zki. 
wcale „dzieci niezno~ne", to nie są złe nawy- Pozwólmy naszym pociechom przeżyć praw- Torebka może być sporządzona w domu z 
ki - to jest prawdziwa natura dziecka. Tak dziwe, radosne dzieciństwo. resztek kolorowego sukna lub płótn;J.. · 

Hie płacić więcej niż należy I 
Kupujące kobiety decydu iącą armią w walce ze spekulacją 

„- Niech mi pani da 5 deko masła, dziecko 

1

. wać kilkakrotnie: kobiety, zajmujące się za- ciągnięcie przez kupców nieuczciwych zys" 
mam chore. kupami. nie walczą ze spekulacją w tym skle- ków. Utrudniamy przeprowadzenie akcji an-

- A które? j'.Jie , w którym stale kupują. Płacą za wszy - ty.drożyżnianej, utrudniamy. walkę ze $pekula· 
-r Ano, Marysia zachorowała i doktór Ir.a· ! kie artykuły pierwszej potrzeby · - masło, cją, która w wyniku przynieść nam ma prze-

zał jej dawać masło. chleb, mięso, jajka - cenę, jakiej zażąda ku- cież tylko i jedynie korzyść. Naturalnie, zda-
- Proszę. Płaci pani 25 złotych . piec - - bez mrugnięcia powiek i bez ździwie- rzyć się może, że kupiec jest z gruntu uczci-

poczyna- -· Drogo, przecież cena masła osc!kowcgu nia. A polem narzeka ją że drogo, że ceny wca- wy, tylko nabywa towar po wyższej cenie od 
H. w.

1 
wyznaczoną jest na 360 zł za kilogram. Ale le nie sp11.dają. że zarobki nie wystarczają na pośrednika z niewłaściwego źródła i w ten 

W mi.arę rozwoju szkoly będzie się uroz­
maicał jej program. Inicjatorki myślą o .wi­
klinia•rstwie, hafcie, tkactwie itd. Biorą le,ż 
one pod uwagę warunki terenowe t. zn. łat­

wość zn.alezienia w danej okolicy o dpowied­
niego suro Nca ora-z odbiorców. Już teraz za· 
stanawiają stę one również nad tym, w jaki 
sposób u'łatwlć kobietom zdobycie pracy po 
ukończeniu kursu zawodowego. Wydzid Szko 
leniowo - Gospodarczy oraz spółdzielczy Lt­
gi porozumTał się ż odpowiednimi władzami 
rządowymi, samorządowymi i spółdzielczym , 
które , przyrzekły najdalej ldą;cą pomoc w za­
kładaniu spółdzielni wytwórczych, w których 
każda kobteta po skończeniu kursu znajdzie 
łatwo odpowiednią pracę t zarobek. Mamy 
,więc wszelkie podstawy by \ądźić, że w sto­
sunkowo krótkim czasie słuszne te 
nla wydadzq owocne rezultaty. 

Murarzy, cieśli 
i robotnikbw budowlanych 
poszukuje 

Społeczne Przedsiębiorstwo 

Budowlane, ul. Piotrkowska 171 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROI.NICZYCH 

Ł\}dź, Trangutla ~J 

pqszukuje 

Księgowego i Rachmistrza 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego: 
Warunki do omówienia. -

OCtJU~Zl'TCIE SIE 

r „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
• najpopularniejszym dzienniku w województwie 

I 

co robić.„ azieciak chory„ ." . I utrzymanie. Prawda, że czasem kupują, mają sposób podraża koszta własne i cenę towaru. 
W chwili, gdy odbywa się ·a „Lransa"-cja", kredyt w jednym sklepie - i h;udzicj rn- Wtedy też tylk<l akcja kontrolna może go skło 

do sb.lepu wchodzi komisja kontro;ra. Spryt- I leży im na znajomości z „~upcową'_', niż z kon- nić cio szukania innego sposobu zdobycia to­
na właścicielka w mig się orientuje, 

0 
co cho- trorerem. Bo to czasem, iak p1emędzy zabra- waru do sklepu, jednocześnie wykluczając łań­

dzi i podaje za masło cenę wl<ticiwą. Stroska· I knie, to i. na krndyt się otrzyma, a czasem P?- cuch pośredników, żernjących na braku umie• 
na matka, która przed chwilą 'mt;tła zapłacić plotkowac mozna, co to tam u sąs1adk1 się jęlności kupieckich właściciela sk14pu. 
znacznie więcej, nie protestuje. lecz, przeciw- dzieje. A 7 kontrolera co za korzyść? Zresztą, jeżeli taki „kupiec" nie urnie han· 
nie, potwierdza przed kontrolerami, że uiszcza · Takie stanowisko jednak jest wybitnie nie-

1 

dlow.ać, niech znajdzie rad~ w . starym przY:: 
cenę wyznaczoną. społeczne, nieklasowe. Broniąc jednego nie-! słowrn: „~ze~V'cze, .trzyma] SlEl swego kopyta 

Takie obrazki zdarzyło mi siq rnobserwo- uczciwego kupca, usprawiedliwiamy w ogóle t - m~ch 1d~1.e do m;:iego za~odu. . . 
----·--------------------.;;... _ _; ___ .;.. ________ ..;.._ 1 \N1ększosc zakupow czymą kobiety 1 właś-

Nasze poradg ho.1n1et11c~ 

P1eu~gnacja 

nie tylko wspólna , masowa, stanowcza akcj.a 
'. wszystkich kobiet może doprowadzić do peł-

ł 
B' nego zwyciĘstwa nad spekulantem, do zlikwi· 

W O S O W dawania nieuczciwych elementów w kupiec­
twie, do uzdrowienia handlLt, a co za tym 
idzie do zmniejszenia cen i tym samym do 
realnego zwiększenia naszych płac. Przy niż­
~;:ych cenach ·za te same zarobki będziemy Aby wzmocnić włosy iobrze jest ~astoso- 1 .-.Ja ! 2 godzi11 .1 rzeJ myciem aalezy wsma -

wać domowe lekarstwo, <tóre z powodzeniem ;ować w ;;kórę głowy odrobinę IO-procenta· 
w tym celu stosowały .1asu babki. Naciera- wej maści siarkowej. Wlosy myć co lO dni 
ł y one skórP, głowy nalew? •. q ;piry'.usową <;po- wodą ciepłą i mydV:m ;;iarkowym rozgotowa­
rządzoną z„„ i:ebul1. Zabieg ten stosowany 2

1 

nym P!uka ~ riokładnif w kil!rn wodach (o 
razy dzte_mue, wplywał '13 oopraw·ieni E> 0010- tej same1 temperaturze) Ostatni raz spłukać 
stu wlosow. w odwaf?.>' ;;porzą<Izonvm ' pokrzywy (na pół 

mogły więcej kupować - obniżą się koszty 
utrzymania. 

I 
. · · · I litra wod y ga~śc pokrzyw\. :lo ktorego dcda-

Aby: u:unąc lup1ez wło5ota zbyt tłustym jemy dwie tyżki 0ct11. Włosy nalezy szczot-
przywroc1c normalny wygląd . należy przepro- kC>wać starannie 2 razy dziennie. 
wadzić następującą kurację 

W naszym własnym interesie leży niepła· 
cenie cen wyższych, niż w cenniku. ' Każda 
z nas powinna być tą kontrolerką, nie poiwa­
lil.jącą na wyzyskiwanie mas pracujących 
przez nieuc;z:ciwych kupców. Nie możemy ki.e­
rować się sympatiami, znajon,ościami itp . . Spe· 
kulantów musimy tępić na każdym kroku. 

m.• 
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l'A~STWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dzi~ o godz. 19 przedstawienie „,Buny" W. 

Szekspira 
TEATR TUR 

Dzi~ o godz. 19. min. 15 głośna komedia 
Shaw'a „Profesja Pani Warren", 
TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś o godz. 19-tej piękny, barwny i melo· 
dyjny utwór muzyczny kompnzycjl świetnego 
kompozytora czeskiego Oskara Nedbala -
.Polska Krew". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Da11zyńsklego Nr. 34 

Dziś o qodz. 19.30 komed G.B. Shaw'a 
„ŻOŁNIERZ I BOHATER'' z udztałem Hanny 
Bielickiej, Adolfa Chronickiego, Kazirnier:a 
t>ejunowicza, Wandy Łuczyci.iej, Adama Mi: 
\:.ołajewskiego, Danuty Szaflarskiej, Ludwika 
iatarskiego i Feliksa żukowskiego. 

Reżyseria Józefa Wyszomirskiego, dekora­
cje Konstantego Mackiewicza.. 

Kasa czynna od 12-tej. tel. 123-02. 

LUDWIK SOLSKI w ŁODZI 
Teatr Kameralny gościć będzie L11dw1ka SOi· 

skiego i zespół artystów Państw. Teatru Pol­
e.kiego w Warszawie z Franciszkiem Dominia­
kiem, Wł. Godikiem. Zofią Dobrzańską, S. But· 
ldewiczem i innymi. 

'.ADRIA - „Kobieta sama" 
BAJKA - „Kapitan Benoit" 
BAŁTYK - „Pięciu Zuchów" 
GDYNIA - „Kobieta sama" 
HEL - „Szczęśliwa 13-stka". 

Państwowa Fabryka Obrabiarek im. J. Strzelczyka 
w Lodzł, ul. Piotrkowska 27 

OGl.ASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Na wykonanie i przeprowadzenie robót remontowych w budynku szkol-

nym w fabryce. ' 
Wykonać nowe i obsadzić (w miej sce żelaznych): 

I) 7 okien kom pl. poclwójn. 
2) zamurowanie otworu drzwi (i zatynkowanie z oby<lWu sttón). 
3) wybić nowy otwór na drzwi w€jśdowe. 
4) wykonać ób6adzić futrynę i drzwi dwuskrzydłowe w klatce schO· 

do\Yej. 
5) wykonać z własnego materiału po<lsufitkę z płyt „Suprema" około 

162 m2 • 

6) wykonać z wiasnegu materiału ściankę działową z płyt „Suprema" 
gr. 0,05 In. dl. 18 m. wys. 3,40 m., pozostawienie otworów na drzwi 
i otynkowanie ścianki z obydw .óch stron 61,2 m. 

7) wykonać i -(Jbsadziić 2 drzwi z fufrynami, jednoskrzydłowe. 
8) wykonać z własnego materiału ściankę działo-wą z płyt „Suprema" 

o wym. 6x3.4 m. około 20.4 m. 
B!iż:;zy~h wyjaśnień i ślepy kaszto rys otrzymać można w Biurze Zaopa-

trrenia, pokój Nr 41. . 
Oferty składać należ\' w zamkniętych kopertach do dnia 5.8 br. do 

godz. J 2-ej, w Dyrekcji Adm.-Handl. z naipis~m: do przetargu Nr 3. 
Wa<lium w wysokości I% od oferowanej sumy wpłacić należy w kasie 

fabryki. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 sierpn.:a 1947 r. o godz. ll·ej. 
Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, wzgl. unie· 

ważnienie prz.etargu bez PQ<lania przy czyn i jakichko·lwiek odszkodowań z 
tego tytuł-u. 

O GL O SZENIE 
Zatząd Miejski w lod11 - Straż Pożarna gdzie tego samego dnia o godz. 12-tej nastąpi 

ogłasza µrztltarg nieograniczony na wykona- otwarcie ofert. 
nie 3„cystern. o po1en;ności 2.500 L.. . . Zarząd Miejski w Łodzi, Straż Pożarna za. 

Bhz~zych mtorm~CJI oraz waru.nk1 tec?mcz. strzega sobie prawo wyboru dostawcy bez 
ne. mozna c;>trzymac w Ko1":~ndz1e ątrazy - względu na cenę, a także prawo uznani&, że 
reterat silnikowy, 1:11. Nap1orkow~k1ego 60~ przetarg nie dał wyniku. 
pOKój Nr. 12 w godzinach od 10-te] do 13-teJ. Ł. df d ia 27 li l947 

Koinunikat 
Wydlłał Propagandy łłońi.\eta t.oe.;kh:ro 

zawlćtdamta, te w ponied,lal~k 1e hµ:;a p-;11k 
tualnle o god:iinie 111--ei od~ądz.e s:e k">lol 
ny wykład w ramach Ili Dz1 in•1.owcyo Kur 
l'U Si;kolenlowego. 

Temat wykładu: „Jen11olć iclc:r •y te.bot.ii-
czaj". 

Wykładać będq: Dil'>lnlc:J Rudo P"'bi:mi· 
C'ka - ·tow. dr Smętkiew'cz: dz!alnic:·· Gó 1na 
- tow. Jak11blec1 d11leh1'co Górna - Praw„ 
- t~w. Wo1lcowlcz; dzi1Jlrlca Gómo - Lew.u 
trw. Wtl)nic:ld: dzłatn:ca Wid'll~W - tnw O ·be 
c16sk1: dzielnica Sr6dml• i cle - '.rwo - 'JW 
Wolłowic:z; dlłelnłca Sr6dmle~cle - •c w. ~Y• 
f'ipychala: dzlolnlea. $r6dml~iicl• Prowe -
t~w. Madallńskl: dzi!lln~ca Starcmteltko -
tow. hlt Hecht; dzielnic.er i.Ułuty - to..-1 ~ot 
llec;kl. 

Centralne Biuro Techniczne 
tódź, Plac Zwycięstwa 2 

zatrudni nalychmiasl 

FOT F 
do prac technicznych 

Zgłoszenia z podaniem i życiorysem skła· 
dać w Wydziale Personalnym. . 

w 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr. 31 

W ZGIERZU 
zatrudnią natychmiast: 

INżVNlERA MECHANIKA 
na stanowisko Kier. Wydź . Ruchu 
i Energetyki 

oraz TECHNIKA MECHANIKA 
na stanowisko Ref. Ruchu. 

Pożądana praktyka w przemyśle włó· 
kieuniczym. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Perso. 
nalny P.Z.P.W. Nr. 31 w Zgierzu, ul. 
Dług a 43 tel. 33. 

MUZA - „Serenada w dolinie słońca", 
POLONIA - „Bohaterki Pacyfiku" 
PRZEDWIOSNIE - „Wesoły pens3onat" 
ROBOTNIK - „Goal" 
ROMA - „Niewidzialny Deiekt"}w". 
REKORD - „Ada - to nie wypacla~ 
STYLOWY - „Płonąca ża9iew". 
SW IT - MARIA LUIZA 
TĘCZA - „Płonąca żagiew" 
TATRY - „Mały gentleman" 
WOLNOSC - „Kochaj tylko mnie" 

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach 0 •• n pca r. 
z napisem: „Oferta na wykonanie 3 cystern" ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI I 
należy składać do dnia 15 sierpnia 1947 r. dol Straż Pożarna 
godz. 10 rano pod wskazanym wyżej adresem, KOMENDA 

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 

ZAKŁAD 

ślusarsko-mechaniczny 
VłÓKNIARZ - „Knock-out" 

1!.'ŁA - „Mito:!ić na lekautwo" 
ZACHE'l'A - „Ojczy-zna" 
i:>SWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) - "Ojco· 

wie f dzieci" 

T'EA. TR LETNI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 

Dti~ dwa pnedstawienła " godz •• 1ft30 
19.30 komedU lt.. Niewiarowicza p.t. 

„ICH DW()CR" 
z piosenkami Z. Gozdawy i W, S\ępnta 

I 
z udziałem A. DYMSZY na czele zespołu 
„SYRENY". 

Kasa Teatra „BAGATELA" czynna 
cały dzień. tel. 2'12-'10. 

PA~STWOWA wYTWORNlA ltADlO· 
TECHNlCZNA lm- Gen. K. Swtera:e...,., 
skiego 

poszukuje natychmiast: 
t-go samodzielnego księgowego, 
l·ą pomoc księgowego, 

1-go kalkulatora 
warsztatowego - technika, 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Rudzie Pabianickie), ogła1Zają. prze­
tMg nieograniczony na budowę magazynu bawełny. 

Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1947 r. o godz. 10-tej rano w siedzibie 
P.Z.P.B. w Rudzie Pabianickiej pr• ul. Pabianickiej Nr. 184/186. 

Slepe kosztorysy są do odebrania w Wydziale Ruchu P.Z.P.B. jak również w tymże 
Wydziale można zasięgnąć wszelkich informacji. 
Oferty w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem: „<?ferta .na. b~d~w~ magazynu. ba­
wełny" należy składać w sekretariacie P.Z.P.B. w Rudzie Pab1an1ck1eJ do dn. 14 sierp. 
nia b.r. do godz. 10 rano. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł:lianego zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

1
- ••Mvka Ma„rn I Od!•!:~'~'~!i~~?. pod '""'· Poń•twowym, 

Łódź, żeromsldego 96 ogłasza przetarg nieogranie.zony na roboty remontowe w domu 
mieszkalnym przy ul. Mickiewicza Nr. 2. ślepy Kosztorys oraz bliższe informacje 
otrzymają oferenci w Dvrekcjl Fabry~i. 

Oferty w oddzielnych, zalakowanych itopertach nie firm.0"11<-ych z napisem: „Oferta 
na roboty remontowe domu mieszkalnego" należy składać do dnia 9 sierpnia 1947 r. 
w sekretariacie fabryki. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże ęamym dniu. 
Dyrekcjo zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta bez względu n~ cene. 

1-ną. rutynowaną maszynl5tkę. OBN E 
2
-e sprzątaczki. • OGŁOSZENIA DR Zgłoszenia osobiste do wyuziału I 

personalnego P.W.R. w Łodzi, ul. Łom· 

__ żyń_s_k_a_s_-1_2_. ---------..: ~.e~~~~~OWSKA. speefolistka eho-1 ~:s-:!::::::::~pofV::~~n-
rób skórnych i wenerycznych u kobiet kosme- gaźuje 2 kowali podkuwaczy. ~oszenia oso. 
tyko tekorska. Piotrkowska 33 godz. '12-1 I biste do biura Wydziału Tech .• Gospodarcze· 

· PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO Nr. 9 3-5.30. go, ul. Jerzego 14-16, od godz. 8 - 15. 

zakupi ce 

KLOCE BUKOWE 
o wymiarach: 4,50m X 0,65 m. 

Ofert? proszę przesyłać do Wydziału 
Zaopatrzenia, ul. Łąkowa 23. 

Dr. S. ZURAKOWSKI specjalista chorób !!kór. 
nych, wenerycznych f moczopłci~we, .Piotrko. 
wska 33; godz 12 - 1 l 3 - s.ao. 
Hupno • sprzedaż 
SPRZEDAM MAGIEL elektryczną 1 ręczną. 11· 
go Listopada 26 - 24. 

Różne 
PERFUMERIA „.JedMść" Piotrk<PWska 48 po. 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA leca tanio wody kwiatowe, perfumy. 
sPo2YWców Lokale 

Sprzeda ZAMIANA Sopoty 3 pokoje wygody na iden. 
samochody ciężarowe i osobowe r6ż· tyczne Łódź, dzielnica czysta. Propozycje 

Ceny do omówienia na miejscu. Zaąubione dokuntentą 
Obejrzeć można od godz. 17 przy ul. ZGINĘŁA książka rei· samochodu marki Opel 

PRZYJMIEMY frezerów i blachal'zy o wyso· 
kich kwalifikacjach, 1:głaszać się P.P. Film Pol 
ski, Dział Fabrykacji, Biuro Personalne, Pl. 
Wolności 2. 

IJśntiechnli się 

z. Orner 
LODZ. LIPOWA 54. tel. 146-52. 

ROBOTY SLUSARSKIE 

I NIKLOWANIE 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie i dostawę 76'> 
sztuk foteli do sali Filharmonii Łódzkiej przy 
ul. Narutowicza 20. 

.Fotele winny być zwykłe według typn fo. 
tel!, znajdujących się w kinie „Bałtyk", mon­
towane zespołowC1 z siedzeniami do podnosze. 
~a .tak urządzone, ażeby wykluczały skrzyp­
nięcie. 

Bliższych informacji oraz ślepry kosztorys 
udziela Wydział. Gospodarczy Zarządu Miej­
skiego w Łodzi, ul. Legionów 10, III piętro, 
pokój 14, w godzinach od 9-tej do 13-tej. 

Oferty 'semne, odpowiadające treści kosz­
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na­
pisem: „Oferta na wykonanie foteli w sali 
Filharmonii Lódzkiej" należy składać do dnia 
31 lipca 1947 r. do godziny 9-tej rano pod 
wyżej wskazanym adresem, gdzie również w 
tym samym dniu o godzinie 10-tej nastąpi ot· / 

warcie ofert. 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 

w wysokości 5% od sumy oferowanej należy 
wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej ul. Roose. 
velta 15. Kwit wpłaconego wadium należy do· 
łączyć do oferty.I 

Zarząd Miejski zastrzega sobie ·prawo wy. 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał y..-yniku. 
Łódz, dnia 25 lipca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

nych marek. Łódź, Nowomiejska 2 Hyżewicz. I 
Jerzego 14-16, telefon 131-69. 

--------------- ·--..wNr. rej. €!36491 - i;ed „Głosu Robotniczego" tAa..=.;.;;...,u-.r.;,.,l...----' .._~_......._..._,,.-...,;-.,.......,::i::...:.....;::::11 '"-------~---.J 

Wvdowca: WoJ. Kom!l'3t P?R w to.dzi Komitet ~edokcvlnv Red ł Adm. Łódź. P!otrkowsko 86. felefon'f1 ~edoktor Naczelny 216-14. Sek.ręłariat 254-21. Redakcja noeno 172-31 
D2:łał eglos:ze~r Ptotrlcowslca 55 tel. 111-50 Konto PKO vtJ - I.SOS. Zolcł. Grał. Sp. Wyd . .,,t6dzłd lnstvM Wydowmezv•. D-017467 

CENNIK OC?: OSZ.EŃ Wydawnie1w0 „Gloso Robotniczego" w l:.odz1 W tekśc:fe: od 1-100 mm. u 50, 101-200 mm. '!Il 60, powytej :i:l 70. 
Ze ł•kstem: od 1-1011 mm. Id 35, 101 - 200 rimi.. :i:ł 45, powyte1 zł 60. nrobna za je~ el owo: posn1tiwame roiłzbs zi 20, bcmdlQWe Retcane. nim.o l sprzedaż) &ł. 25. !!O'.MT d 2Q. 

poszukiwcmie praoy 2:1.. 10. W llieddełe i ŚWięta !Oł/e ~, 

f 

, · 
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PRZYGODY 
pięciu typków ·z Banialuki 

B8 (ecz, .że zupa była chuda 
Rzekł Pik, ze się może uda 
Kupić jadla, bo w POdróży 
Barrlzo im apetyt służył. 

~ 

#ł jj;l 
~ 

39. Więc na rynek Ra.zda.lupy 
Ruszył dziarsko ·!Po zakupy, 
Ale wrócił nad wieczorem, 
Bardzo zły :i z pustym worem. 

, 
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Ze sportu 

Dzisiejsze boj o Klas~ Państwową 
Reflektorem po boiskach polskich 

Dzisiaj wracamy znów do młocki o ligę. _ 
Na wszystkich naszych'. boiskach potoc.zy się 
piłka „ . 

GRUPA I 
W grupie pierwszej Szombierid :JOsuc bę· 

tlą u siebie krakowską Wislę i najprawdopo· 
dobnicj przez gościnność oddadlą jej dwa 
punkty. 

W stolicy Polonia rozegra spolkauie z czę­
stochowską Skrą i powinna złupić skórę swym 
gościom. 

W Białymstoku Polonia świdnicka nie po· 
winna mieć trudnego zadania, gdzie spotka się 
z tamtejszym Motorem. 

W Siedlcach w ostalnim meczu tej grupy 
zmierzą swe siły Polonia (Bytom) z Ogniskiem 
Faworytem tutaj jest Polonia. 

GRUPA II 
Najciekawiej zapowiada się w leJ 9rupie 

dzisiejsze spotkanie pomiędzy Gedanią a RKU, 
które odbędzie się w Gda11sku. Sz,mae obu 

1 
drużyn są równe, wynik więc trudno przewi-

1 ;: .1portu UJ zsą~ . 

Nie możu~ natomiast 4.ego powiedzieć o I krakowianie są lep_si - powinni po:vródć do 
meczu Grochow - Radonuak. Pomimo ostat· Krakowa z nowymi dwoma punktami. 
nich niepowodzeń stawiamy na radomiaków. I W ostatnim spotkaniu Czuwaj gościć b~­

·w Toruniu powracają dzisiaj do swy•~h po· dzie u siebie, w Przemyślu' WMKS z J(at<JWic. 
rachunków Pomorzanin z Orłem. Tym razem ·Ponieważ w Przemyślu nie jest łatwo wygrać 
u siebie w domu Pomoi;zanin nie powinien po- - mecz ten stawiamy pod znakiem zapytani-:. 
zwolić sobie wydrzeć - dwóch punktów go-
ściom. 

Z.Z.K. (Łódź) gra dzisiaj w Rybniku, gdzię 
będzie się potykał z Rymerem. Pomimo c:a~ej 
sympatii dla kolejarzy - nie wróżymy im po­
wodzenia. 

GRUPA III 
Grupę trzecią zainauguruje mecz poznań­

skiej Warty z PKS-em (Szczecin).· Tutaj zwy­
cięzcę wskaże palcem każdy „małoletni" na­
wet brzdąc. 

To samo można powiedzieć o dzisiejszym 
spotkaniu ŁKS-u z Tęczą. U siebie w domu 
ŁKS z pewnością nie da sobie wydfleć punk· 
tów gościom. 

Garbarnia krakowska grać będzie dzisiaj w 
Lublinie z tutejszą Lublinianką, a ponieważ 

Dzisiejsze imprezv sportowe 
na boiskach łódzkich 

Kalendarzyk dzisiejszych imprez sporta: 
wych w Łodzi przedstawia się nastt1pująco: 

KOLARSTWO 
Boisko w· y godz. 8 rano: Start U.o wy· 

ścigu kolarski im. śp. Jaskólskiego o złote 
nagródy popularnego przed wojną kolarza Ku· 
charskiego. Trasa wyścigu: Łódż - Piotrków 
- Tomaszów - Łódż, dystans 135 km. Za· 
kończenie wyścigu na tymże boisku okolo go· 
dziny 13-ej. 

MOTOCYKLIZM 

Dynamo-(Moskwa) 11a czele 
Stadion WKS-u, Plac 9 Maja, godz. 11,30~ 

Wielkie wyścigi motocyklowe o mistrzostwo 
Polski z udziałem najlepszych naszych kie­
rowców. 

PIŁKA NOŻNA 

Stadion ŁKS-u, godz. 18,30: Mecz piłkarski 
o wejście do Klasy Państwowej Tęcza -- ŁKS. 

radzieckiej ·lig-i ·pil-k.a.r§kiej Stadion Zjedno_czonych godz. 10,30: Mecz 
piłkarski mistrzów okręgowych RKS (Radom) 
- Widzew (Łódź). 

DZISIEJSZE MECZE 
MISTRZÓW 0.Z.P.N-ów 

GRUPA I: J.K.S: (Jarosław) - Partyzant, 
·Legia (Krosno) - Tarnovia. 

GRUPA II: Ruch - Piast (Gliwice), Sarma· 
cja (Będzin) - Victoria (Wałbrzych). 

GRUPA III: HCP (Poznań) - Lechia (Gd.) , 
Polonia (By'dgoszcz) - MKS (Gdańsk). 

GRUPA IV: WIDZEW (Łódż) - RKS (Ra· 
dom). CKS (Częstochowa) - Sygnał (Lublin). 

GRUPA V: Legia (Warszawa) ~ WKS 
(Siedlce}, Sokół (Ostruda) - Mazur (~łk) . 

Z a wiedzione n-ad zie ie 
., .Anglików 

Dynamo · (Moskwa) zdecydowanie · kr~c~is~~osf:~w~~k~ miejscu w rozgrywkach ligowych Argentyńczycy dbają o własne · żołądkl 

. . . . . , . Argentyński Komitet Olimpijski zaprzeczył 

· · · · •· · · t fl' k' . . , nym w on yme, Ja o Rownoczesme memal z naszyIDI rozgryw·' nych 11 spotkan 1 mają groźnego konkurenta wiadomos'ci'om szerzo L d · · k • 
k~1 p1łkarsk1m1 o we_Jsc1e do Kla.sy Pa~stwo- V: Y is ·1m Dynamp, które posiada. 14 punk- by ~rg~ntyna miała sią zobowiązać do dostał. 

C ł d
• weJ, w ZSRR foczą s1ę rozgrywki o ID1strzo- tow, ale za _to _tylko .1~ rozegi;anych ~€'.czy. „ czema zywności dla zaw-od.ników ws,..vstki~ o us yszymy przez ra IO stwo ligi. w tej chwili ligowcy radzieccy są Czwar~e 1 p_1ąte mu~lsce due1ą· mos"-le~slu. narodowości. pne'Z ca\y czas 'trwania Olimpia· 

już po półmetku. Sytnacja jest już na fyle Spartak i stalmg_radzk1 Traktor. M_oskw1cza- dy w Londynie'. 

7
Progrnm n.a niedzielę 27 lipca 1947 roku wyjaśniona,. że można się nią po krótce zająć. rue ~~ 5 zwyc1~s!w, 2 mecze _renwiowe i 3 Argentyńczycy zawiadomili. tylko An(Jli· 

,OO Aud. muzyczna z pł. 8.00 Dziennik • porazk1,. Trakt~rzysc1 -:- _4 zwycięstwa, 4 me· ków, że reprezentacja Argentyny prz.y mezie 
8.20 lŁ) Program na dziś. 8.28 (Ł) Koncert ży- Bezkonkurencyjną drużyną okilzdlo się mo· cze remisowe 1 2 porazk1. ze sobą _żywność na cały czas trwania igi"ZyRk. 
czei1 (cz I) 8.50 (Ł) „Polska Rodzina Radiowa" ski.ewskie I1ynamo, które moż.e się, do tej po· Na. szóstym miejscu znajdują. sią. doµi.ero • · 
- pog. J. Piotrowskiego. 9.00 Nabożeństwo z ry pos~czycić 9 zwycięstwami i tylko dwoma nasi zeszłoroczni g?ście - Torpe~o !l'-~oskwa) Tego Jeszcze U nas nie było 
Krakowa. 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) U- remisami, bez żadnej porażki. Dynomo pre- Torpedo przechodzi . w tym . sezonie widoczny tł a 
wertury Suppe'go (pł.) 11.30 (Ł) Fonsio Se- zentuję sobą zespół, który doskon:i.le potrafi spad~~ form>':. . . . . Publiczność podpala trybuny 
erek ma głos", 11.40 (Ł) Najnowsze nagrania połączyć · taktykę z techniką gry. S1odme mie1s.ce w tabeli zaJIDllJe Dynamo 
plyt mark.i „Odeon", 12.05 Laureaci Konkursu Najpoważniejszym kandytlatem do drugie· (Kijów). Dynamowcy kijowscy poczynili od Podczas meczu piłkarskiego w Limie !Pe· 
Eliminacyjnego przed Międzynarodowym Kon- go miejsca jest zespół C.D.K.A. Wojskowi po- roku zeszłego duże postępy, zawdzięczając ru) widzowie niezadowoleni z orzeczenia sę-
kursem Muzycznym w Genewie - W przer· siadają obecnie 15 punktów, mając ro:ę:P.gra- głównie nowemu trenerowi, Butusowowi. dziego, który nie uznał zdobytej ze ,.spalone-
wie - Radiokronika. 13.30 „Niemcy po woj. go" bramki, podpalili trybuny. ' 

~~:1~ 3;~r~u~tu~~~w~'1:~~~ ~~eJ:~~h.r~:i;~ Pan· stwowe Zakłady Przemysłu Wełn·1aneno Nr 4 ły ~~:~?tję~ straż ogniowa z 'trudem opanowa-

~~d.1!1:o~Ł~~~f~l~~ ~r:x· 15,4~1~~h~~~j~~;~ 5 ~ Louis jest wymagający 
ski - Wariacje „Rococo", 16.02 (Łl Komuni- Lódź~ ul. KQtna 19 . . b 
katy, 16.05 (Ł) Listy i programy. 16.15 Recital I Rle C Ce W3fCZJĆ Z ,,patafachamiu 
fortep. Z. Vogtmanówny. 16.~5 (Ł) „Na widow· · k • • • h .!i · k Joe Louis zdecydował się nie bromć w tym 
ni tygodnia". 16.45 z życia kulturalnego. p OS z U U ą I n z C em I ·a roku swego tytułu mistrza świata. wooec bra· 
17.00 „Podwieczorek przy m'ikrofonD.e", 18.\25 . • ku atrakcyjnego przeciwnika. Propozycjęwal· 
Aud. rozrywkowa. 18.50 Fel. aJW,Ialny, 19.00 ki ze Szwedem Tandbergiem, pogromcą Bak-
.„Francja przemawia do Polski". T9.30 Aktual. siego, Louis odrzucił, uzasadniając to br":ikiem 

dźwięk. 19.50 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej Zgłaszać sie. do Wydziału Personalnego zainteresowania widzów amerykańskich dla 
20.30 „Dla każdego coś miłego", 21.00 Dzien- tego rodzaju walki. 
nik. 21.30 Aud. Chopinowska, z pł. 22.05 (Ł) W k' . · d , · · · · Z~iast walki mistrzowskiej Louis stoczy 
Wiadom sport. lok. 22.10 (Ł) Rezerwa. 22.15 arun 1 uposazenla O Oll10Wl01lla na ffi10JSCU 2 walki towarzyskie: ze Znardem Charlesem 

M~u:zy~k~a:_~ta~n~e~c~zn~a;:_.;z.p~ł._;;23~-~0~0,_;;0;s~ta;t~ .• w;;ia;d;o;m;·.;:;;;;iiiiiiiiiiiiii:n;;;;;a;;;;;;;;;;;;;;;.;;;;iiiim;iiii;;liiiiiiiiimiiiiimaui;--;;;1e-;~11ii--iiiiiii;iiiiimiiiiiinm·~liiimiiiiiiii.•1~· ~E-lm;;e~re;m;..R~a~y~e;m;' ~· „„„„„„„1!11!11„„lm!! 

Wyroby ze Srel>ra 
zastawy slo„łowe - zegarki 

r • 

poleca 

FIR/HA 

B. Kantor i H Ziełińskó 
~ ' 

LODZ~ ul. PIOTRHOll'S6'A Nr "Z2 
• 

I . 
Grand· Hotel telelon 220·3:;! 

F -ma egzystuje od 1875 roku 
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